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U  s c h y ł k u  k o n f e r e n c j i  g e n u e ń s k i e j * .
D o o k o ła  g e n u t A s k io h  w ę z ł ó w  g o r d y j s k ic h .

Podkomitet gospodarczy.
GKHUA 6. (PAT). Drugie po- 

ilieazenie podkomitetu 'gospodarczego 
i^ypełniły energiczne przemówienia za 
;laa«<lą największego uprzywilejowania. 
Pierwszy p rzem aw ia ł

\  d o l e g a ł  f r a n c u s k i ,
js^'ry oświadczył, Łe system najwięk­
szego uprzywilejowania zawiera w sobie 
Sprzeczności, ponieważ roaszersa konce- 
tj° przyznane jednemu ¡państwu na 
"»»yetkie inne.

S z w a j o a r s k i  d a le g a t
Mwiadcza, te Szwajoarja Jest za naj- 
"jększem uprzywilejowaniem, nie może 
sdnak obecnie, naprzykład woboo N ie­
miec, zastosować tej zasady sse względu 
a stosunki monetarne, gdyż Inaczej 
rujnowałaby się gospodarczo. Propo- 
'"Je on rezolucje kompromisowo.

D e le g a t  a n g ie l s k i
Jjczy sobie, ażeby uchwałę poprzedzało 
^świadczenie, ii  państwa, reprezentowa*

Jowego.

D e l e g a t  f r a n c u s k i

Ś w ia d c z ą ,  żo godzi s ię  n a  w niosek
6 ^ aj ° a rji, p jednakże na  ośw iadczenie 

'iiielakie zgodzić się  nie może.
9

D e le g a t  n ie m i e c k a

P r a w i ł  w n iosek , a żeb y  co fn ię to  zarzą*  
mai -e^ierow ano p rzeciw k o  krajom , 
jj1 zdeprecjonow aną w alu tę , je ż e -
Cacłi i ^raj a c h w o sta tn ich  6 m ie s ią -  
p itu ią d z  Û aw n i*a si<3 d a lsza  deprecjaoja

wośb  onB’el6l<i o św ia d cza  go to -
sk u  p rz5 ł^c?-onia s ię  do ta k ieg o  w nio

s v t w a^ ai  fran cu sk i o św ia d cza , że
krain „h°  *£ÓW»  c e ln y c h  w z g lę d e m
ćh v iiirn v 'd?Pre°J0n°w anej w a lu c ie  j e s t
czcił rn A Si<3 to okazało  z d o św ih d -
nT ch L  Z ró^ y c h  krajów i przy  róż-
o i  Dr)W i n ^ a r a *c  S e k r e t a r z  s t a n u  I l i r a c h
.«o  to iJ*«- f e ta ^ ie różn iczkow ania  m i-
ie zo lu r ia  * .d Ia te8° kon ieczną  j e s t
konnie m i  t 0* ? 1?  różn iczk ow an ie  pod- *op u je m ora ln ość haad lów ą.
to w n ? i r rm  fr a »cu sk i  odpowiedzi al na  
ralnoćpi że w sp raw ie  mo-
‘ouw aó n fu c ? e k ar? % Di9 Pi Zyj'
W vwo7ii « l . i f j h sy s te m  za k a zu
t«} moraliPoii.* i *fow any  - w N iem czech- moralności nie podnosi.

O c t u  t u k t i l i  i  Rapallo.
PARYZ, 5. (PAT). Komiąja od­

szkodowawcza zakomunikowała w y­
nik badań, przeprowadzonych nad 
rosyjsko-niemieckim traktatem, za­
wartym w  Rapallo. którego art. 8 
przewiduje zrzeczenie się  przez 
Niem cy pretensyj. powstałych na 
skutek ustaw  i  zarządzeń sow ietów . 
Komisja zaznacza w swojej odpo­
wiedzi, że Niem cy nie mogą uchy­
lać s ię  od ponoszenia Bkutków tych  
praw, które na mocy traktatu w er­
salskiego przelane zostały na komi­
sję odszkodowawczą. Komisja ta  
w zyw a aby: 1) wyszczególniono, 
jakie są ow e prawa, których się  
Niem cy zrzekają na mocy traktatu 
rosyjsko-niem ieckiego; 2) aby za- 
siągnięto zgody komiaji; 8) aby za­
pewniono. że to zrzeozenie się  praw  
w  ładnej mierze nie wpłynie pod 
postacią sumy odszkodowawczej na 
stan budżetu Rzeszy; 4) zagw aran­
towania, że w ysiłki N iem iec zdąża­
jące  do odbudowy Rosji w  żadnej 
mierze nie staną na przeszkodzie do 
wykonania traktatu w ersalskiego. 
Komisja zastrzega sobie wreszcie 
prawo rozpatrzenia przoz sprzymie­
rzonych skutków traktatu rosyjsko- 
niem ieckiego w  celu zadecydowa­
nia, jakie będzje uależało przedsię­
w ziąć- środki, * ażeby zabezpieczyć 
interesy państw sprzymierzonych.

M OSKW A, 5. (A W ). % W  sfcrach-so- 
w ieck ich  sp ostrzec  s ię  daje osta tn io  
zd en erw ow an ie . P izy w ó d cy  z d a j ą  sob ie  
s p r a w ę  z c iężk io g o  po łożen ia  p aństw a i 

‘ rozum ieją  k on ieczn o ść  f n atych m iastow ej  
pom ocy, a le  n ie  u św iad am iają  sob ie , ja k  
siĄ zdaje, u stęp stw , do których n a leży  
s ię  posunąć. W ojow nicza  p ostaw a  kół 
w o jsk o w y ch  n ie  znajduje u zasad n ien ia  w  
końkretnyeh^ fa k t a c h .  P rzec iw n ie , sfery  
w o jsk o w e  s ą  z a j ę t e  opracow yw aniem  
d w uch  projektów  redukcji czerw onej 
arm ji, z których je d e n  p rzew id u je  d e-  

’oc. zak ł 
by uprze

.. JHł _ _____T____w y d a ły  rozkaz kolejom
b y  przygoto  w ały  s ię  do przew ozu „urlo­
p ow an ego  roczn ika  1899 roku. P rzej­
śc io w a  d em ob ilizacja , która s ię  n ieb a­
w em  rozpocznie sp ow od ow an ą- zo sta ła , 
kryzysejn  finansow ym  i  brakiem  środ­
k ów  ży w n o śc i d la  w ojsk a , czem u nie  
m ożna było zapob iec n a w et w  drodze

oddania armji części ładunków żywno­
ści, przeznaczonych d l a  głodujących.

Min. Skirmunt i Lioyd George,
GENUA, 5. (PAT). Alin. Skir­

munt odbył dzisiaj przed południem  
blisko półtoragodzinną rozmowę i  
Lloyd Georgem, w  której omawiano 
ogólną sytuację konferencji genueń­
skiej. oraz najwyższo problemy wto- 
bec jakich znajduje się  konferencja. 
Poruszano również kw estję granic 
wschodnich, wobec której stw ier­

dzono, że załatw ienie tej sprawy  
należy do państw sprzymierzonych
i Polski, nie należy zaś do konfe­
rencji genueńskiej. Lloyd George 
uznał potrzebę ryohłego jej załat­
w ienia, równocześnie zapewniając, 
że ule poweźmie w  tej sprawie de­
cyzji bez uprzedniego porozumienia 
się z min. Skirmuutem.

Skirannt i [¡¡tm li.
GENUA, 5. (PAT). Wczoraj w  

południe odbyło się spotkanie min. 
Skirmunta z Czlezorinem. W roz­
m owie poruszono ogólną sytuację 
wytworzoną pomiędzy Polską i Ro­
sją. Należy przypuszczać, że wsku­
tek tej rozmowy nastąpiło pewne 
ułatw ienie i odprężenie sytuaoji.

lin. SartboB w Genni.
PARYZ, 5. (PAT). Havas. Dzi-" 

siaj o godz. 11 rano min. Barthoui 
w yjechał do Genui. ^

Mała EaMa.
GKNUA, 6 (PA T ) „ C o r r i e r e  d e l l a  

S e r a *  d o n o s i ,  ż e  i M a ł a  l i n t e n t a  z a m i e r z a , .

nie przyłączać się do memorjału, jeżeli 
Francja* ostatecznie odmówi zgody na 
ten memorjał. Belgja nadal obstaje przy 
swojem stanowisku.

Wersal a Rapallo.
(Nota Kom. odszkodowań do Niemiec)

BERLIN, Ci. Komisja dla  odszkodo­
wań w y sto so w a ła  notę do Rządu N ie ­
m ieck iego , w  której zaw iadam ia , żo przy­
jęła <io w iad om ości te k s t  traktatu w 
Rapallo.

N astęp n ie  p od k reśla  K om isja, A« 
art. 2 traktatu  n iem ieck o  -  so w ieo k ieg o  
przed staw ia  rezygn ację  N iem iec  ze w sz y ­
stk ich  p retensji, w yn ik ających  z za sto ­
so w a n ia  u staw y  i rozporządzeń S o w iec ­
k iej R epublik i w ob ec o b y w a te li n iem ie ­
ck ich  R zeszy N iem ieck ie j lub p oszcze ­
góln ych  państw  R zeszy. Ze w zg lęd u  na 
art. 248 1’raktatu - W ersa lsk iego  K om isja  
dia  odszkodow ań  ¿yczy sobio  otrzym ać  
dokładu w ykaz w szy stk ich  praw  państw  
R zeszy  N iem ieck iej i p o szczegó ln ych  
państw  R zeszy, które m ogą  s ię  sta ć  
p rzedm iotem  tej rezygn acji. Rząd N ie ­
m ieck i w in ien  zaw iad om ić K om isję, d la ­
czeg o  dokonał rezygn acji z tych  praw  
bez uprzedniego porozum ienia z K om i­
sją. Próoz teg o  . Rząd N iem ieck i p o w i­
n ien  . dać zap ew n ien ie , że rezygn acja  a 
ty ch  upraw nień nio w p łyn ie  na stan  do­
chodów  R zeszy  N iem ieck iej.

U znając w  zu p ełn ośc i staran ia  Rzą­
du N ie m ie c k ie g o  o w sp ółu d zia ł w  g o ­
spodarczej odbudow ie R osji, K om isja  
m u si jed n ak ow óż dbać o w yp ełn ien ia  
zobow iązań n iem ieck ich , w yn ikających  * 
T raktatu W ersa lsk iego  i tem  sa  nem  za ­
b ezp ieczyć  w sz e lk ie  ¡m ożliw e gw arancje  
ich c a łk o w ite g o  w yp ełn ien ia .

K o m i s j a  z a s t r z e g a  s o b i o  p r a w o  b a ­
d a n i a  o d  c z a s u  d o  c z a s u  s k u t k ó w  p r z e ­
p r o w a d z a n i a  T r a k t a t u  R a p a l s k i e g o  i  j e ­
d n o c z e ś n i e  p r a w a  z a s t o s o w y w a n i a  ś r o d ­
k ó w  d l a  z a b e z p i e c z e n i a  p r a w  P a ń s t w  
S p r z y m i e r z o n y c h .

W c z o r a j s z e  p o s i e d z e n i e  S e j m u .
(Od w ła sn eg o  k o r e s p . i  

W A R S Z A W A  5. W d a lszy m  ó i ą g u  
d y s k u s j i  n a d  e k s p o s e  p o s .  M a d e j  i m i e ­
n i e m  S t r .  L u d . ,  n i e  p o c h w a l a j ą c  d z i a ł a l ­
n o ś c i  r z ą d u  z  „ k o n i e c z n o ś o i "  p o r u s z a  o -  
w o c n ą  p r a c ę  m i n .  s k a r b u  i  M i n i s t r a  

S p r .  Z a g r .  —  o ś w i a d c z a ,  ż e  s t r o n n i c t w o  
j e g o  n i e  m a z a u f a n i a  d o  o b e c n e g o  r z ą d u .

Pos. Chądzyński (NPR) oświad­
cza. że budżet jest nierealny, a po­
lityka i niemoralna i niedemokra­
tyczna. Omawiając poszczególne 
działy gospodarki państwowej —  
oświadcza, iż cały budżet i nierów ­
nowagi w ypływ ają z potrzeb pań­

stwowych. W polityce zagranicz­
nej dotąd okazał się minus.

W .sądownictwie znajdują się  
jeszcze elementy, których należałoby 
się pozbyć. Rząd Ponikowskiego nie 
będzie przechodził przesilenia rzą­
dowego. Stronnictwo jego będzie 
popierać rząd w’ sprawach państwo- 
wyoh, lecz w  innych sprawach za­
strzega sobie wolną rękę.

(M ow ę p osła  C h ąd zyń sk iego  poda­
m y w  ca łośc i w jednym  z najb liższych  
num erów).

W  dalszym  cią g u  zabierali g ło s p o -

!
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s e ł  R u d z i ń s k i  ( W y z w o l e n i e ) ,  p o s .  R o s s e t  
( K l u b  M l e a z c z . ) ,  p o s e ł  T h o n  ( z y d . )  i  8 p i -  
C k e r m a n  ( N i e m i e c )

P o s .  S p i c k e r m a n  w y g ł a s z a  p r z e m ó ­
w i e n i e  n a c e c h o w a n e  d e m a g o g j ą  i  w y s t ą ­
p i e n i a m i  a n t y p o l s s l o m i .

P r z e m a w i a l i  j e s z c z e  p o s e ł  Z a l e s k i  i
i  Ł a ń c u c k i  ( k o m u n i s t a ) ,  p o c z e m  p o s i e ­
d z e n i e  z a m k n i ę t a  

N a s t ę p n e  j u t r o .

Polityka polska.
Przesilenie rządowe zostało

zażegnane.
WARSZAWA, 5. Z kół sejmo­

wych, zbliżonych do wybitnych  
OKlonków gabinetu, „Praca" dowia­
duje się, ¿e dotychczasowy przebieg 
dyskusji nad deklaracjami p. pre­
zydenta Ponikowskiego 1 p. ministra 
Michalskiego rozwafcauy jeat przy- 
ohylnie w  sferach rządowych.

Uważają one, że pomimo sw e­
go krytycznego stanowiska, stron-, 
nictw a sejmowe nie dąią do obale­
nia rządu i że, przeciwnie, panuje 
wśród nich przekonanie, iż  w yw o­
ływ anie obecnie przesilenia byłoby 
szkodliwe dla interesów państwo­
wych.

W tych warunkach rząd zanie­
cha, prawdopodobnie, zamiaru do­
magania się głosow ania nad votum 
zaufania dla siebie.

(Od własnego koresp.),
W A R SZA W A , 6. D z iś  obradow ał 

K onw ent Senjorów  pod p rzew od n ictw em  
p. M arszałka T rąm pczyńsk iego  nad  «pra­
w ą  d a lszych  prac Sejm u. U sta lono, że  
k om isja  sk arb ow o-budżetow a, która o -  
beonie m a przed sobą najtrudniejsze za­
danie do sp ełn ien ia , b ęd zie  m ogła  obra­
dow ać w  czasie  plenarnych posiedzeń  
Sejm u, o ile  żaden z klubów  n ie  z g ło s i  
spraeoiw u. Szozeifó łow y w ykaz u sta w  i 
porządek Ich za ła tw ien ia  podczas o b ec­
nej se s j i będzie opracow any w  tym  cza ­
sie , k ied y  Sejm  będ zie  prow adził rozpra­
wy nad ordynacją w yborczą.

B a li  it o l s t ii w .
W A R SZA W A , 5 (PA T ) N a d z is ie j-  

szern p osied zen iu  Rady Min. p ostan ow io ­
no utrzym ać sto su n ek  neutralny w ob ec  
projektu u staw y w yborczej do Sejm u i 
Senatu . W ysłuchano następn ie m in. praoy
i op iek i sp o łeczn ej *w spraw io urzędu  
em igracyjn ego . U chw alono w n io sek  prze-  
kazau ia  środków  lok om ocji m ip . spr. 
w o jsk o w y ch  i za ła tw ion o  szereg  spraw  
bieżący on.

OPOLE, 5 (rA T ) D z iś  odbyło  s ię  
tu  w spólne p osied zen ie  p ełn om ocn ik ów  
rządu p o lsk iego  i  n iem ieck ieg o  rd la  ob­
ję c ia  G. Ś l ą s k a .  W p osied zen iu  brali u -  
dział rzeozoznuw cy obu stron, w  liczb ie  
około  60. U stalono, że  c e l e m  u zg o d n ie ­
nia poglądów  rządów p o lsk ieg o  i n le -  
ip iook lego  odnośn ie do p rzejęcia  m ien ia  
pań stw ow ego  adm in istracji górniczej i 
hutn iczej kopalń p ań stw ow ych , unorm o­
w ania  spraw y k as gw areck ich , w reszcie  
przejęcia  ad m in istracji k o le i, s k a r b u ,  
poozt i te legra fów  b ezzw łoczn ie  r o z p o -  
Oiną sw e  prace 5 k om isji.

K A T O W I C E ,  6  ( P A T )  „ K a t t o w i t z e r  
Z eltu n g“ podaje z  G e n e w y ,  ż e  p o d p i s a ­
nie p o l s k o - n i e m i e c k i e g o  u k ł f c d u  w  s p r a ­
w i e  O .  Ś l ą s k a  o c z e k i w a n e  J e s t  w  p oło­
w ie  m a j a .

4 /

Bw alij i i M t k l e .

(Od telasntga koresp.).
W ARSZAW A, 5. Charge d ‘«ffaire8  

Rupliiej w M oskw ie p. Z ygm u n t S te ­
fań sk i z ło ży ł w kom isarjaoie  lu d ow ym  
d o  s p r a w  zagran iczn ych  notę w erbalną, 
w  której stw ierdź» , ż e  d n i a  2 3  m arca  
r .  b .  posterunek  czerw onej arm ji z ko­
m isarzem  sow ieck im  na ozele , p rzek ro­
cz y w sz y  granicę około m. R akow a w 
p o w .  S t o l p e c k i m ,  porw ał i  p rzem ocą  
z a b r a ł  se  s o b ą  na terytorjum  rosyjskie 
ob y w a te li p o lsk ich  w achm istrza  RiBZ-
£erga i m ieszk ań ca  Rakowa Terentjewa. 

ota zawiera p r o t e s t  przeciwka pogwał­
ceniu n u l 3 k v v  przez v m j ę  ro-

8 y j e k ą  i  ż ą d a  n a t y c h m i a s t o w e g o  u w o l ­
n i e n i a  p o r w a n y c h  o b y w a t e l i  p o l s k i c h
i  u k a r a n i a  w i n n y c h .

Dadatek droźyźniany a ema- 
ryei.

(Od własnego koresp.} , .

WARSZAWKA 5. Rada Mini­
strów, przyznając emerytom dodatek 
na kw iecień i maj, postanowiła, a- 
żeby emeryci, którzy pobierają mniej 
niż 20,000 mk. m iesięcznie, otrzy­
mali dodatku po 10,000 mk., a któ­
rzy pobierają ponad 20,000 marek, 
m lesięoznie, mają otrzymać dodatku 
po 5,000 mk. za każdy miesiąo,

W praktyce przedstawia się tak 
i e  emeryt pobierający 20,000 
marek otrzyma wraz z dodatkiem
20.000 - f  10,000 30,000’ a eme­
ryt, pobierająoy 21,000 mk. otrzyma
21.000 -J- 5,000 26,000 mk. to 
jest mniej o 4,000 m k .  od emeryta 
pierwszej grupy.

Przykład powyższy dowodzi, do 
jakich nielogiczności doprowadza 
śpieszne uchwalanie dodatków dro- 
żyźnianych, nieprzygotowanych w 
sposób należyty. *

Walka z drożyzną.
(Od własnego koresp.).

W A R S Z A W A ,  5 .  W  d n i u  w c z o r a j ­
s z y m  w  m i n i s t e r s t w i e  s k a r b u  w  o b e c n o ­
ś c i  m i n i s t r a  i  n a d z w y c z a j  n o g o  k o m i s a r z a  
d o  w a l k i  z  d r o ż y z n ą ,  u k o ń c z o n o  p r z e d ­
w s t ę p n e  n a r a d y ,  m a j ą c e  n a  c o l u  k o n s t y ­
t u o w a n i e  s i ę  k o m i t e t u  d o r a d c z e g o  p r z y  
k o m i s a r j a c i e  d o  w a l k i  z  d r o ż y z n ą ,  j a k o -  
t e ż  u s t a l e n i e  w y t y c z n y c h  m e t o d  d z i a ł a ­
n i a  k o m i s a r j a t u .  U t r z y m u j e  s i ę  p r z e k o ­
n a n i e ,  ż o  d o  k o m i t e t u  w  c h a r a k t e r z e  
p r z e d s t a w i c i e l i  b .  . K o n g r e s ó w k i  w e j d ą  
p p . :  M i e l c z a r s k i ,  f p r e z e s  c e n t r a l i  z w i ą z ­
k ó w  w s p ó ł d z i e l c z y o h  i  Z & g l e n i c ę n y ,  b .  
m i n i s t e r  p r z e m y s ł u  i  h a n d l u .

Pn sjic ie l Lesina U r a t o w a n y  w  W i r -  - 
m u .

(Od własnego koresp
W A R SZA W A , 6. D nia 1 m aja pod­

czas w iecu  kom unistów  ¡¡na P lacu  T ea­
tralnym  aresztow any z o s ta ł n iejak i A le­
ksander Oranas, jak  s ię  później okazało, 
przyjacie l sam ego  Lenina. Granas z za ­
w od u  tech n ik  d e n ty sty czn y  W ypłynął na 
w id o w n ię  je sz c z e  podczas w ojny k ied y  
przebyw ając w  K openhadze, podów czas  
cen trali szp ieg o w sk ie j N iem ców , sp e ł­
n ia ł fu n k cje  p ow iern ik a  em igrantów  b o l­
sze w ic k ic h  i zaufanego n iem ieck ich  k on­
fid en tów . P óźniej tow arzyszy ł Leninow i 
podczas je g o  s ław n ej podróży przez N iem ­
cy w zaplom bow anym  w agon ie  przecho­
dząc tu w ten  * sposób do h istorji, jak o  
jed en  z n ie liczn y ch  pasażerów  w ojażu  
w iek op om n ego.

I  o  p r z e w r o c i e  b o l s z e w i k ó w  G r a u a s  
g r a s u j e  w  Ł o t w i e ,  g d z i e  w  m i e ś c i e  W e n -  
d e n ,  p e ł n i  f u n k c j ę  k o m i s a r z a  d l a  s p r a w  
p o l s k i c h .  S t a m t ą d  p r z y b y w a  d o  P o l s k i ,  
j a k o  J e d e n  z  n a j w y b i t n i e j s z y c h  e m i s a -  
r j u s z ó w  b o l s z e w i c k i c h .

GezroheiDl w  Kiaiiawie.
KRAKÓW  6. (AW ). ' W u b ie g ły  

czw artek  w b iurze w ojew ód ztw a k rak o­
w sk ie g o  zebrała  s ię  kom isja  do w a lk i z  
b ozrob óciem . P rzed m iotem  obrad było  
o zn aczen ie  n ajbardziej ce lo w y ch  robót 
p u b liczn y ch  d la  ząjęcia bezrobotnych . 
Jako p iln e  rob oty  p u b liczn e  podano: i )  
Z a b ezp ieczen ie  m ia sta  przed p o w o d z ia ­
m i. 2) B udow a A k ad em ji Górniczej, 
iz b y  Skarbow ej, budynk ów  n a  p o m ie sz ­
czen ie  urzędów  oraz d a lezyoh  budow li

Sprawy Gdańskie w G enewie.— Na 
drodze wykrętów’. — Hel w  rękach 

polskioh.
G DAŃSK, ñ. — N a ro zp o czy n a ją cą  

s ię  10 bm . s e s ję  Redy L<gi N arod ów . na  
której porządku dziennym  znajduje *ię 
o śm  sp raw  gd ań sk ich , w y je id ia  z ra­
m ien ia  G dańska prezydent s e n a t u  gd a ń ­
sk ie g o  p. Sahm . P rzew idziany j e s t  r ó w ­
n ież  w yjazd Gen'. ;K om isarza R z e c z y  
p oajło lltej min. P lu c iń sk ieg o .

G D A Ń SK , 5. — P a ry sk ie  d o n ie s ie ­
n ie  „R zeczyp osp olitej*  o  zam ierzon ej 
akcji M ięd zysoju szn iczej K om isji gen . 
N o lie fa  w sp raw ie  p o lic ji gd ań sk iej i 
p ółm łiifarn ych  org sn izecjt w ojsk ow ych  
na (ery iorju m  W. M iasta , n ie  p rzesta je  
b yć  c  ąg łą  trosk ą  S en a tu . P o  szeregu  
artyku łów , z »oburzen iem * o d p iera ją ­
cych  .m a c h in a c je “ fran cu sk o  p o lsk ie , 
S e r o t  G dański p oczyn a \ l ę  już c h o w a ć  
za p lecy.., gen . H aklnga.

O sta tn io  organ  S en a tu  „D anziger  
Z t g . \  n aw iązu jąc  do d o n ie s ien ia  „R ze­
czy p o sp o lite j" , o b w ie sz c z a  Światu, i i  
l a ł  8 lu teg o  1920 r., a w ięc  w 3  dni po  
przybyciu  {¿en. H altinga d o  G dańska, 
jako d o w ó d cy  w ojsk  ok u p acyjn ych , 
p rzed sta w io n o  m u z e  stro n y  G dańska, 
sta n  i rozm iar uzb rojen ia  p o licji gd ań ­
sk iej. R ów nież w c z a s ie  jego  u rzęd o ­
w ania  w ch ara k terze  kom isarza Ligi, 
in form uje g o ,s t e le  S e n a t o  tych  sp ra ­
w ach .

Z apytać (ed y  n a le fy , czy  z w iedzą  
gen, łia k in g a  u trzym yw ał S e n a t o d d zia ły  
tech n iczn e, k arab in ów  m a szy n o w y ch  i 
lo tn icze  policji gdańsk iej, i c zy  d a je  mu  
in form acje o  z górą  30  p ółm iiitarn ych  
org a n iza cja ch  pruskich , istn ie ją cy ch  o- 
b c c n ie  na teren ie  W. M iasta .

G DAŃSK , 5 .— Z d rojow isk o  m orsH łe  
na p ó łw y sp ie  h elsk im , za jm u jące  ca ły  
k rań cow y cyp el p ó łw ysp u  i s  Jadająca  
się  z k ilk u d z iesięc iu  m o rgów  w ybrzeża
i la tu , d om u  zd ro jo w eg o , Kilku w ill, po» 
m o stu  m o rsk ieg o  itd. za k u p io n e  z o s ta ło  
przez sp ó łk ę  p o lsk ą , z ło ż o n ą  g łó w n ie  i. 
: ’-m !an  z K ongresów ki. D o ty c h c z a s  po- 
s ia d fo ic i te  sta n o w iły  w ła sn o ść  n ic-  
m iech o-gd oń ek lógo  T ow arz. a k cy jn eg o  
.W e ich u c l- . N o w a  sp ó łk a  zam ierza  u- 
ru ch om lć w o b ecn y m  s e z o - ie  za m k n ię te  
d o ty ch cza s  zd ro jow isk o , t u d z .c i  p rzy ­
stą p ić  d o  p arce la cji gruntów » c e le m  
p rzeob rażen ia  ł le lu  w  w ie lk ie  z d r o jo ­
w isk o  politi-.?.

E 1 L W E S E ,  0 .  ( P A T ) .  M i ń s k i e  k o ­
ł a  o ś w i a d c z ą j n ,  ż e  s e k r e t a r z  s t a n u  B e r g ­
m a n  u d a  s i ę  p o n o w n i e  z  G e n u i  d o  P a ­
r y ż a  d l a  o m ó w i e n i a  r o k o w a ń  w  s p r a w i o  
o d s z k o d o w a ń ,  W  c e l u  o m ó w i e n i a  n o w e g o  
p r o j e k t u  n i e m i e c k i c h  s p ł a t .

W SiWjpji.
M O S K W A ,  6 .  ( P A T ) « '  F e r m e n t  l u ­

d o w y  2; p o w o d u  g r a b i e ż y  c e r k w i  t r w a  w  
d a l s z y m  c i ą g u .  W  o s t a t n i c h  « c z a s a c h  
k r w a w e  r o z r u c h y  o d b y ł y  s i ę  w  P i e t r o -  
g r o d z l e  i K i j o w i e .

P m S Ia lio r a ie  ¡otlalistśw  w Rosji.
C H A R K Ó W ,  «  ( A W )  W  C h a r k o w i e

{i r z e d  u k r a i ń s k i m  n a j w y ż s z y m  t r y b u n a -  
e m  r e w o l u c y j n y m  t o c z y  s i c  u d  k i l k u  

d n i  s p r a w a  w y b i t n e g o  d z i a ł a c z a  p a r t y j  
l e w y c h  s o c j a l - r e w o l u c j o n i s t ó w  P a s z u p i ń -  
s k l e g o ,  o s k a r ż o n e g o  o  u s i ł o w a n i e  z a b ó j ­
s t w a  B l u m k i n a ,  ’ s ł y n n e g o  m o r d e r c y  h r .  
M i r b a c h a ,  p o * ł a  n i e m i e c k i e g o  w  M o ­
s k w i e .  B l u r n k i n  p o  w y k o n a n i u  z a m a c h u  
n a  M i r b a c h a ,  " z  r o z k a z u  p a r t j i  s o c j a l n o -  
r e w o l u c j o n i s t y c z n e j  z d r a d z i ł  n a s t ę p n i e  
t ę  - p a r t i ę  i  z a  c e n ę  w o l n o ś c i  p r z e s z e d ł  
d o  c z e r e z w y c z s j k i .

P r o c e s  p o s i a d a  c h a r a k t e r  w y s o c e  
p o l i t y c z n y  i  i l u s t r u j e  j a s k r a w o  s t o s u n k i  
b o l s z e w i c k o - e s e r o w s k i e .  P a s z u p i ń s k i e g o  
o s k a r ż a  l u d o w y  k o m i s a r z  s p r a w i e d l i w o ­
ś c i  S k r z y p n i k ,  k t ó r y  ż ą d a  d l a  o s k a r ż o - .  
n e g o  k a r y  ś u i e r c i .  C h a m k t o r y s t y c z n ę m  
j e s t ,  ¿ ż e  S k r z y p n i k  ż ą d a -  r o z s t r z e l a n i a  
P a s z u p i ń s k i e g o  z a  u s i ł o w a n i e '  z a b ó j s t w a  
B l u m k i n a ,  k t ó r y  w e d ł u g  s ł ó w  o s k a r ż y ­
c i e l a ,  w a l c z y ł ;  p r z e c i w k o  i m p e r j a j i z m o w i  
n i e m i e c k i e m u  m o r d u j ą c  M i r b a c h a .  Ż ą d a ­
n i e  t o  w  o k r e s i e  b r a t a n i a  s i ę  n i e m i e -  
c k o - s o w i o e k i e g o  j e s t  w y m o w n e m  ś w i a ­
d e c t w e m  s z c z e r o ś c i  s o w i e t ó w  w o b e c  N i e ­
m i e c  i j e d n o c z e ś n i e  r z u c a  . ^ . s k m w e  ś w i a ­
t ł o ,  j a k  s o w t f e t y  i g n o r u j ą  ż ą d a n i e  n i e  
r o z s t r z e l i w a n i a  e s e r ó w ,  w y r a ż o n e  n a  
z j e ź d z i e  8-ch  ' m i ę d z y n a r o d ó w e k 1 w  B e r ­
l i n i e .  j

W iadom ości telegraficzne.
(— ) W ło n ie  zw iązku z a w o d o ­

w ych k o lejarzy  n iem ieck ich  n a stą p ił w 
ty ch  d n iach  rozłam , R ozłam  p o leca  na 
tem . i e  bardziej u m iark ow an e grupy, 
b ę d ą c e  w op ozycji p rzeciw  radykalnej 
lew icy  k om u n istyczn ej zw iązku  w y stą ­
piły i u tw orzy ły  n ow y  zw iązek  n ieza ­
leżny , który zb liżon y  je s t  do ten d en cji 
p o lity czn y ch  n iem ieck ieg o  zw iązku u- 
rzędników  (D eu tsch er  B sam ter-B ur.d ).

( —) N acze ln ik  P a ń stw a  o trzym ał 
w d n iu .3 M ate, jako w dniu św ię ta  n a ­
r o d o w eg o  d e p e sz e  z ży czen ia m i od  
p r e z y d e n t a  S ta n ó w  Z jed n oczon ych , od  
króla  b e l g i j s k i e g o  S od  króla hiszpań*  
sk ieg o .

K r o n i k a  p o l i t y c z n a .

Wydzierżawienie rosyjskich- 
kolei żelaznych.

K o m i s a r j a i /  k o m u n i k a c j i  z ł o ż y ł  r a ­
d z i e  k o m i s a r z y  i n d o w y c h  s z c z e g ó ł o w y  ra *  | 
p o r t  o  s t a n i e  Kolei ż e l a z n y c h ,  w s k a z u j ^ »  
z e  d a l s z a  e k s p l o a t a c j a  k o l e i  p r z e z  P a «J 
s t w o  d a j e  c o r a z  w i ę k s z e  n i e d o b o r y .  i 
r a p o r c i e  p o d a n y  j e s t  p r o i e k t ,  a b y  p a n *  
s t w o  z a t r z y m a ł o  p o d  s w y m  z a r z ą d e m  
t y l k o  g ł ó w n e  m a g i s t r a l e ,  m a j ą c e  z n a ­
c z e n i e  s t r a t e g i c z n e ,  a  w s z y s t k i e  p o z ° '  
s t a ł e  p o w i n n y  b y ć  n a t y c h m i a s t  p u s z e » 0'  
n e  w  d z i e r ż a w ę  n a  d ł u ż s z y  t e r m i n  t y 111 
t o w .  a k c y j n y m ,  k t ó r e  m a j a  z a p e w n i o D ®  
k a p i t a ł y  z a g r a n i c z n e .  R a d a  k o m i s a r z y  
l u d o w y c h ,  z g a d z a j ą o  s i ę  w  zasadzie 1 
t r e ś c i ą  r a p o r t u ,  p r z e s ł a ł a  s p r a w i ?  do r o 2'  
p a t r z e n i a  w s z e c l i r .  C o n t r .  k o m .  w y k . ’

Opozycja antyrządowa 
w Bulgarji,

D o zso stu en ia  sią opozycji przecin­
ko rządowi bułgarskiem u przyszło na tU 
przesilenia w uniw ersytecie sofijskim . K*' 
tatg ten rezpoczął się  na tła pisowni I d°' 
tąd je zese a le został rozwiązany. R w  
ism lerza ł ograniczyć ustaw ow o »gw aran ­
towaną autouom ję nnłw ersyleta. PfOfesO' 
rowie i docenci oa leiticy  do opozycyjne) 
partji w łoścjańskiej m ieli być o su n ie ,  
postanow ienia senatu p od iseać mi**/ 
aprobacie ministra, prelckcje trwać mt<^ 
okrągłą godzinę, opłaty sem estralne pod­
n ieść zam ierzano 20-krotnlo na rzec< 
skarbu państwa i i. d. P rzeciw k o  tym**’ 
miarom rsądu zaprotestowali w szyscy pr '̂ 
icaorow if, docenci i studeuci i od Un. 1° 
marca r. b. zaw ieszono w uniw cisytecie 
sofijskim  w szystkie wykłady. Rządowi i*' 
kom unikowano, t e  prace n ie zo$t«nt 
w znow ione tak d łogo , dopóki m e spth’1 
on w szystkich żądań stronnictwa włotsCja^ 
sk iego. Ten p iotest uniwersytetu dsł baslo 
wszystkim  partjom opozycyjnym  do poi' 
jęcia  wspólnej walki * p rzeciw k o. rządowi« 
w tych okolicznoiciacb bowiem  liczyć oo4 
m że na poparcie najszerszych sler lud' 
ności. Przebieg tej walki ma ogromu* 
znaczenie zaiów no. dla wewnętrznej jak 1 
zagranicznej sytuacji Bulgarjt.

Pam iętajcie o niedoli repairjsntó"' 
W ielka kw esta w Łodzi 8 m sja r.b

Z gieidy warszawskiej.
N o io w a n o : D o lary  8 975."'

M ar.ó n lem . 14 10
Frańkl franc. 6 4 .^
Funty ster łin g i 17.665.''

M a  Giełdy M a i «  w  lord.
Łódź,  5.V  1922 r.

W p ła cen iu  żąd en ^
D o la ry  S t. Z. g o tó w k a  3975 .—  39 *0 ' '
Franki b e lg . ,  330 —  354 '"
Franki fr. B 3 C0 — 3C5 ''
K orony eu str . .  48 75 M -''
K orony c z e c k le  ,  7 8 — 71) ;''
M arki n lem . » '  14.^5 14. '

„ ,  Czeki 14.15 4.-’
Funty a n g ie lsk ie  •  17800.—  J7i>50.
6 |.roc. L isty  Z a sta w n e

m. Ł odzi i8 0 .— 190."
6 p roc. O b lig a cje  ro. Ł odzi 8‘J.—
M iljonów kl 1800.— 1900.<

K o m u n i k a i
Zarząd Tow. Śpie*acze30 pDzwon“ i,a

Dąbrówce n i n i e j s z y m  p r o s i  s w y c h  o z h " ’ .1 '  
k ó w  o  p r z y b y c i e  n a  O g ó l  u  e  Z e b r i H ' 1 .' 
R o c z n o  w  d n i u  7  m & j a  r .  b .  o  g o d z .  
p o  p o ł .  W  r a z i e  n i e p r z y b y c i a  o d p o " 1 ' : 1 '  
n i e j  i l o ś c i  c z ł o n k ó w  w  w y ż e j  w y m i ę . ' ’ 1 0 '  
n y m  t e r m i n i e ,  z e b r a n i e  o d b ę d z i e  ^ 
g o d z .  5  p o  p o ł .  b ez  w z g l ę d u  n a  i i 0 ’  
p r z y b y ł y c h .  •  •

ZARZĄD.

K o m u n i k a t -
Niebywałe widowisko.

S ta ran io m  Sokcji D ra m a ty c tn e j  ¡J* _ 
Śpiew. .C h ó r  M srjanBkl“ p rzy  kalorlrłO s* -- , 
D islawa K osU r,  oilbędzle się w uiea?ięl4» • j 1(. 
n-flja o godz 6 wlecz w sa l i  Tow. • S ,',-t
t r z n i« “ p rz y  końctele  Sw. A nny--«1  ’ ‘
.St 4 —widowiako koraedjl vr 3 a k tac h  Ku.. ■

Bkl68° wM ĄŻ Z G R Z E C Z N O Ś C I“- ^
In te ro su ją e a  tre»« i d o sk o ^ a ia  
i t t i a d c z y ,  żo ?a!a  te a t ru  Leosie i 

L»rzcn‘
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D obiegająca k resu  konferencja  
genueńska, do kt< rej tyle niebotycz­
nych w k i e i  przy w iązy w ali je j gor­
liwi organiKatorzy, rozbrzm iew a 
wciąż skłóconem  echem  zgrzytów  i 
rozdźwięków. R ealizacja Idylicznych 
pomysłów zapew nien ia  Europie po­
koju i odbudowy uc iek a  gdzieś w  
dal n iedościgłą. Za to niem al dzień 
w dzień z genueńskiego w ulkanu 
krzyżujących się  lin lj w szelakich 
egoizmów państw ow ych' i k ap ita li­
stycznych — s trze la ją  w  chm urne 
niebo europejskie płom ienne w y try ­
ski podstępnych in tryg , zakuliso- 

"w ych szachrajsfcw i n ienasyconych 
»petytów, o św ietla jąc  horyzonty po­
lityczne-czerw oną luną  przyszłych 
niebezpieczeństw , konfliktów , s ta rć
i wojen. ,

P rog ram  obrad genueńsk ich  
skurczył się  mocno w  toku ich 
trw ania. P rócz sp raw y  pomocy eko­
nomicznej dla Rosji i p ro jek to w a­
nego przez p. L loyda G eorge‘a  m ię­
dzynarodowego paktu  gw aran cy jn e- 
8? na ia t  dziesięć, odpadły WBzyst- 
**ie inne w ielk ie kw estje , na  k tó­
rych poruszenie czekali zaw odow i 
burzyciele pow ojennego porządku 
Europy, t, j. Ro?ja i Niemcy. Ale 
naw et i przy tej redukcji program u 
prac, przy w zględnej lojalności an ­
ie ls k ie g o  p rem jera  wobeo przyrze­
czeń bulońsklch,— dyskusja toczy się 
twardo i opornie, u jaw n ia jąc  coraz 
^ jr a ź n ie j  rosnące z b iegiem  czasu 
Pomiędzy F ran c ją  i A nglją  rozbie­
żności. F ran c ja  i A nglja  Bą tu  zre- 
8?;ią tylko dwom a Bym bolami dwócli 
różnych polityk, dwóch różnych m e­
tod likw id oji św iatow ej burzy. A 
I a (P. B arthou i za p. Lloydem G eor­
gom  « to j,; d * ie  i»ruv*y po Milej szych 

gn.it ¡ ju ,,.ów  w ojennych tra k ta ­
tów. Dla pierw szej w y trw an ie  na 
Pewnym tych  trak ta tó w  g ru n c ie  je s t  
jedyną rękojm ią odrodzenia państw  
R ujnow anych przez n iem iecką b ar- 
barję oraz g w aran c ją  u trw a len ia  i 
E ch o w an ia  n iepodległości państw , 
Pogromowi tej barbarji wolne ży- 
cie sw e zaw dzięczających. W m yśl 
*asad JI grupy w ykład tra k ta tu  w e r­
salskiego je s t  tylko polem popisu 
«•a kazuistycznie m ędrku jących  po­
myków i finansistów , którzy tum a- 
nieni m irażam i doraźnych korzyści 
toaterjalnych i nag len i rozstrojem  
stosunków w ew nętrzno  - państw or 
y h ,  szukają  per fos e t n e ta s  dróg, 

^ lo d ą c y c h  ku ekonom icznem u wzmo- 
Jiituiu N iem iec i wspólnej z niem i 

8Ploatacji te renów  rosyjskich.
W m om encie w y słan ia  momo- 

fftndum genueńskiego a reo lag u  na
p. C ziczerina te  dw ie odm ien- 

e koncepcje s ta rły  się z sobą v:
P°sób bardzo gw ałtow ny, w yw ołu­

ją 0 sensacy jną  odmowę deiegae.yj 
R u s k i e j  i belgijskiej w  sp raw ie  

°2enia podpisów na w spólnie ro-
. c w a n y m  dokum encie. Skutkiem  

J odmowy było w ysłanie  memo- 
Hjj um wogóle bez podpiaów, nato- 
j z dołączeniem  listu p. Facty, 

Przew odniczącego konferencji. 
Din sP°s<̂ t> sprecyzow ane w  me- 
cu Pan(5lUil żądan ia  m ocarstw  s tra -  
j ‘y Wiele na sw ej W'adze, powadze
1 baczeniu.
st ^ ow °dern brzem iennej w  na- 
b e i ^ W? dem onstracji francusko- 

buskiej było nieuzgodnienie. s ta -  
 ̂^;v isk wr kw estji uznan ia  p ry w at- 

p J w łasności cudzoziem skiej przez 
SJ£- W ósttrtniej chw ili Belgja i 
ancja  stanęły  n ieustęp liw ie  przy 

Hz»,1,0 ca^ic*witego i bezwzględnego
4  <lnia tej w łasności, podczas gdy 

' J6j sa te lłc i skłonni byli 
. * zic się na zaproponow ane przez 

ziozerina przyznanie cu,dzoziem-

com jedyn ie  p ra w a  użytkow ania  
ich m ajątku, wr form ie t. zw. w ie ­
czystej dzierżaw y. Upór pp. Jasp a ra
i B arthou jetfffźrozumialy; chodzi tu
0 w iele m iljardów  franków' belgij- 
sk icn  i francusk ich , utopionych w 
przedsięb io rstw ach  rosy jsk ich  w cza ­
sach  przedw ojennych.

N iezadow olenie delegatów' Bel­
g ji i F ran c ji, w y w fłan e  sk rzyw ie­
niem  bronionych przez te państw a 
zasad, podnieciła i pow iększyła j e ­
szcze ta  okoliczność, że dzięki elas­
tycznej budow ie n iek tó rych  a rty k u ­
łów  m em orandum , ty tu ły  w łasności 
fran cu sk ie j i belg ijsk iej w  Rosji 
ła tw oby przejść mogły w  ręce  ka­
p ita listów  innych  narodow ości, co 
s ię  już  podobno stało  w  przem yśle 
naftow ym , oddanym  jak iem uś kon­
sorcjum  holendersko - angielskiem u. 
Te in te re su jące  szczegóły wydobyto 
na  ja w  w cale dokładnie w  spraw o­
zdaniach z obrad gab inetow ych  w 
P aryżu  i B rukseli. Czy i z czem 
w róci p. B arthou do Genui, od tego 
zależeć będzie dalszy los p e rtrak ta - 
oyj z de legacją  rosy jską , k tó re  są  
dziś w łaśc iw ie  naczelnem  zagadn ie­
niem  obrad konferencyjnych.

O in te re su jące j nas bardzo po­
s taw ie  p. S k irm unta  w tym  o sta ­
tn im  z a ta rg u  genueńskim  nic do­
tychczas nie m ów ią Inform ację z 

'G enu i. Bardzo praw dopodobne, że 
nasz k ierow nik  polityki zag ran icz ­
nej i w tej opresji idzie drogą łago­
dzenia p rzeciw ieństw  i  kom prom i­
sow ego likw idow ania  ta rć . Aczkol­
w iek  m am y pow ażne zastrzeżenia 
co ¿lo tej zbyt może jednosta jnej
1 za jnalo sam odzu Inej tak tyk i p. 
S k iim u a la  w  Oenui, pow strzym am y 
się  przecież  narazio  od zb y t poho- 
pnego je j a tak o w an ia  ze względu 
na  poważno in te re sy  Polski, bę­
dące w grze na ta rgow isku  ge- 
nueńskłem . Nie chcem y bowiem  iść ' 
śladam i te j k a teg o rji iirasy , która, 
k ręcąc  się  w  Orbicie polityki nie- 
m iecko-sow ieckiej i s łużąc sp ra ­
wom m iędzynarodow ej tinansjery , 
pali codziennie pochw alne kadzidła 
przed korpu len tną figu rką  p. D aw i­
da L’oyda G eorge‘a, w yp isu jąc  je d ­
nocześnie nam iętne ak ty  oskarżenia 
pod adresom  m in is tra  Polski. Kto 
w ie, z jak ich  źródeł najrozm aitsi 
t. zw. w iaśn i korespondenci tych  
pism z Genui —  czerp ią  sw e n a t­
chn ien ia. Całe szczęście, ż e . nie 
w szystk ie  głosy idą  pod niebiosy.

B. D.

ezący wykazał pracę Komitetu: urządzo­
no 4 Wiece, innych zgromadzeń 5. obchód 
Konstytucji maja. jedno posiedzenie 
delegatów, 4 posiedzenia Komitetu; zc 
sprawozdania .kasowego wynikało, m z 
niskich składek ss centowych Komitet 
przeprowadził wszelkie praco admini­
stracyjne.

Według sprawozdania kol. Kbpery 
z komisji oświatowej urządziła ona ;i ze­
brania wykładowe, i kurs pisowni i gra­
matyki polskiej, i egzamin nauczyciel­
ski. szkółek dla dzieci lirządzÓńo dwie, 
w kilku miejscowościach, gdzie je st ma­
ło dzieci polskich urządzono prywatne 
lekcje. Holenderskie władze tak Świec­
kie jak duchowne odnoszą sio bardzo 
przychylnie do naszej akcji oświatowej. 
Kol. Kopera zwrócił sic do obecnych de­
legatów, by zachęcali rodziców w miej­
scowościach do korzystania ze szkół pol­
skich.

SDo zarządu na .rok; przyszły wy­
brano kolegów: Szymańskiego'jako prze­
wodniczącego, Kasprzaka jako zastępcę, 
.skarbnikiem 'Walczaka. „

Po przyjęciu kilku uchwał organi­
zacyjnych zamknął przewodniczący ha­
słem „Cze§e Ojczyźnie4 Zjazd, który na 
delegatach wywarł jak najlepsze wra­
żenie.

Michał Walczak.

Hown urnowi zbiorowa w gór­
nictwie weiloicem polsKlem-

Trzydniowe całodzienne rokowania 
prowadzone w Dąbrowie Górniczej po­
między Kadą Zjazdu Przemysłowców

Górniczych a Związkiem Robotników 
Przemysłu G órniczej, p n y  seilred- 

siiietwio-Ministra Pru y i Oplasl SpołecE-* 
ncj Dąbrowskiego, doprowadziły jak do-- 
nosiliśmy do podpisania układu, k t to f  
ustala warunki' pracy-i płacy w« wszy­
stkich kopalniach węgla kamiennego. 
Układ obowiązuje od l-gó maja dó 
31 października, a w razie tilewypowle- 
dzenia przed dniem 39-yui września — 
obowiązywać będzie w eiągu dalszych 
trzech miesięcy, t. j. do dnia 3ł grud­
nia r. b. W razie wzrostu lub spadku 
drożyzny każdej stronie przysługiwać 
będzie prawo żądania rewizji płac CO 
dwu miesiące za trzydniowe© wypowie­
dzeniem. I) yskauo przez robotników 
podwyżki w stosunku do plao 2 paź­
dziernika r. ul*, wynosi«- będą dla głów­
nych kategoryj robotników :
Kaiegorja na

dole: procent
górnicy 25,8
ł<adował»e , "Sa-
Pozostała po mac 20-22 

na powierzchni;
Maszyniści SO
Rzemieślnicy 25,3
Pom. maszyn. 16,5-18 
Palacze '-¿-.i
Niewykwalifikowani 16 
Kobiety 14-20

^Chłopcy poniżej 17 1. PJ
Wzrost'kosztów robocizny sn o wo­

dowany przez ponyf.sz'- "-podw_yż’:1 wy 
'nosić będzie około -feo pr: o. co wywoła 
podrożenie kosztów wydobycia węgla
o 0 — 7 proc.

dniówka 
J8S0 zam. i.io^
i ÓUD
ieao
2050 
1890 
3180 
1540 
1540 
1040 
1100 
-840

140U 
iii'': O
17' • 
ISO * 
300“ 
jrsfri 
12i> 
u. t) 

10!. ! 
T0i>

W a l c z m y E

R o b o t n i c y  p o l g c y  
w  H o la n d i i .
(Od własnego koresp.},i

Dnia 19 marca r. b. odbyło si<j rocz­
ne walne zebranie Komitetu Polaków w 
Holandji, \y Limburg. na które przybyli 
przedstawiciele zarządów wszystkich to­
warzystw polskich istniejących w Ho­
landii, prócz filji NPR. i ZZP. w Rnm- 
uen, które na zjeździć zastąpione nic 
były.

Obrady zagaił o godz. 2 po poł. 
kol. prezes Michał Szymański hasłem 
„Cześć Ojczyźnie“, witając przybyłych 
delegatów a szczególnie przedstawiciela 
Komitetu Wykonawczego z Prochum 
(Westfalju) Kol. Wardzińskiego, przyby­
łego jako gościa. Następnie przeczytano, 
pismo konsula polskiego w Rotterdamie 
p. Kaczkowskiego z życzeniami pomy­
ślnych obrad i usprawiedliwiające nie­
możność osobistego przybycia.

Kol. Wardziński ¡mienieni Komite­
tu Wykonawczego i wychodź lwa pol­
skiego w Wćsffalji wyraził pozdrowienie 
robotnikom polskim w Holandji i zacłnj- 
cai do pracy oświatowej w towarzystwach, 
polskich. Zakończył swe przemówienie 
apelem do wytrwałości i/ zgedre.j pracy.

W sprawozdaniu swem przewodni-

Grużlica w Łodzi szerzy si» w dal­
szym ciągu w sposób przerażający. 
W' pierwszej połowie ubiegłego miesią­
ca zmarło na nią C8 osób. Klęska ta  
grozi zagładą calyiif rodzinom i domom. 
Są rodziny zdeklarowanych spehotni 
ków, których p szczególni członkowie 
jeden po drugim padają ofiarą straszne­
go pokłosia śmierci; eą domy; w k tó­
rych niema prawie rodziny wolnej od 
gruźlicy.

Najpodatniejszym gruntem szerze­
nia si<j suchot są fabryki i szkoły. 
Praca wyczerpująca w' fabryce, w wa­
runkach niekiedy urągających najele- 
meatarniejszym zasadom zdrowotności, 
w miejscach, gdzie robotnik w ciągu 
kilku godzin znajduje'si<j bez przerwy 
w tumanach zjadliwego kurzu, choroba 
w opanowanych organizmach rozwija 
siq szybko i czyni osobników chorych 
coraz niebezpieczniejszymi dla otoczenia 
tembardziej, że większość robotników 
lekceważy sobie to niebezpieczeństwo, 
a są jeszcze tak mało uświadomiono 
jednostki, Ze w zarażenie sitj suchotami 
nie' wierzą.

W t-zkołach, zwlaszcza'w powszech­
nych, dzieje si<} jeszcze gor/ej. Tu 
dziatwa, rekrutująca się z proletarjaiu, 
wśród której ogromny procent jest już 
w stadjum daleko posuniętej choroby, 
nieświadoma grozy swego położenia, 
formalnie zaprzepaszcza dziecięco swe 
organizmy chłonąc w wątłe piersi uno­
szące się' w około zabójcza mikroby.

Zresztą w Lodzi, jako mieście nie- 
posiadającem prawie nic z tego, co mo­
głoby stanowić niezawodną tamę roz­
wojowi chorób zakaźnych, gruźlica gro­
zi wszystkim i wszędzie, a przedewszy- 
stkiem czyni ona spustoszenie w szere­
gach proletarjaiu.

Na tak podatnym dla chorób grun­
cie mofce się uporaó z temi chorobami 
jedynie społeczeństwo — jasno zdające 
sobie sprawę z ogromu niebezpieczeń­
stwa.

Społeczeństwo winno dbać przede- 
wszystkiem o rygienę w życiu zbjoro- 
wem, rodzinnem, towarzyskiem i t. d., 
powinno tamować drogi, 'któremi postę­
puje rozwój epidemij.

Do tych licznych dróg, któremi 
zaraza dostaje się do płuc dzieci i mło­
dzieży zaliczyć należy tak bardzo za­
korzeniony u nas, a najbardziej między 
dziewczętami, zwyczaj culowanla s ię . 
w usta. Dziewczęta, zwłaszcza w wie­
ku szkolnym, eząfują tym gestem przy' 
jaźni ogromnie. Dziesiątki razy dzien­
nie dziewczę całuje sio z koleżankami, 
a że dziś wszędzie, w każdem środo- 
wis-ku są suchotnicy i suchotnice, więc 
zbiera tym sposobem .zarazki, które 
piędzej czy później, w miarę odporności 
czy uległości [organizmu, czynią z niej 
ofiarę‘strasznej choroby. Tą drogą za­

rażają się-głównie ie jednostki, któr? 
nia przestrzegają, tego, tak b ro., 
Iocancgo przez lekarzy i hygien 
zwyczaju mycia twarzy i rąk prz^d ; 
po Jod en.u. • _ r;

Okupanci — Niemcy, od któryHt 
nie jediitgo uczyć nam się trzobu, .« 
okresie szerzenia się tyfusu plamisteg-:. 
zabroń.li wojskowym, potiawaula- swb-- 
ręki na powitaniu. Wstrzyinlężliwo 
tę samorzutnie stok/mail i Liczni crywilo 
naf.i. 1 bardzo siuszcie. Jeżeli chodii 
ó bezpieczeństwo zdrowia i życia, nale­
ży, bez skrupułów robić „ofiaro“ i* 
zwyczajów utartych ‘ i choćby najmil­
szy cii trądy cyj.

- Obecnie, gdy gruźlica grozi zdzie­
siątkowaniem luduudci miasta, należały­
by właśnie, celem spotygo wania walki 
z nią—zaniechać zwyczaju całowania $i>j 
wśród peusjuiiurok. , *

Również winien być raz na zawsze 
wyk'r/eniony zwyczaj ' całowania nie­
mowląt i wogóle dzieci, tych istot, która 
nie Z'i'ają jeszcze życia, jego zdr. d ; 
wartości, a eta ja się często bardzo >/ fla­
rami nieświadomości starszych i ro­
dziców.

W krsjach bardziej ucywilizowa­
nych dzieci mało mają wyszyto na fa r­
tuszkach napisy: „Proszę mnie nio c - 
łować“. To samo należałoby zastoso­
wać i u na-, zwłaszcza terai:, gdy takie 
choroby jak gruźlica, syfilis 1 inne-sze­
rzą -ię\we wszystkich sferach i gf<-żą 
oüropnemi następstwami dla całego 
narodu.

W 1’alrykacli, szkołach, biurach, 
wogóle t«m, gdzie odbywa się pracu’ 
czy to fizyczna czy umysłowa, ualoi y 
dbać przed fcwszyttkiem o dokładna 
przovvi«trzanie lokalów. Przy tem na! - 
ży unikać: niepotrzebnych gromadami 
w lokalach zamkniętych i styczność 
bezpośredniej z chorymi lub podejrza­
nymi o chcrobę osobami, a prżed’- 
wszystkiem zawsze 1 wszędzie dlnó
o świeżo i czyste powietrze.

Ludzie praoy wr imię swego i dzie­
ci swoich—dobra, winni raz na zawsze 
zerwać z używaniem alkoholu, a nato­
miast starać się o możliwie najlepsze 
odżywianie się.

Jeżeli wszyscy przejmiemy się na» 
leżycie zssadarni hygieny,jdaga graźl - 
cy i innych chorób zakaźnych zmisie,.-' 
szy się niezawodnie. v ro. j. .

Cech Majstrów Szewckich
Nadzwy</ąjne Zebranie dnia 
godz. i '  p<i poł. w lokalu cechowym. 
Sprawy bardzo ważne. Jukn.ijwięks/.i» 
ilość czlonltow pożądana. Prosimy ^ 
punktualne przybycie^

ZARZĄD.

zwołuje 
7 maja o



Niedawno pisalismy o „nadawy 
ęaa^uyeh* wynikach prao łódzkiej ko­
misji do badania wzrostu kosztów u- 
lłrzymania, która — jak to 6obia czytel­
nicy nasi preypominają — ustalili w 
£>. ub. wzr< st tyoh kcs*tów w „kolo 
frjlncj“ cyfrze 7,89 ptoo. I w tym m ie­
siącu słynna Już w sferach pracowniczych 
ięomisja poszła utartym śladem natrzą-
f,&n a się z krzywdy pfolotarjackiei, o- 
faaeząjąc podwyftkg w wysokości aft 
U,80 pro©. !!l

Te Salomonowa wyroki, ferowane

Sa szkodę rodzin pracowniozych przez 
ilku panów zabawiających się w s ta ­

tystykę, z wybitnym ' udziałem przed- 
Wowicieli związków f&brykanckioh, zaś

b e z  żadnego  ud z ia łu  dele- 
g a i ó a  zw iązków  ro b o tn i-  

ozyoh»
eą niesłychanym, wołającym o pomstę 
9 0  nieba sknnd.ilem. Reaakoja „Praoy* 
Kret w posiadaniu bardzo ścisłych obli- 
nzei'i, otrzymanych ze strony oficjalnej
i o mrodajuej, obliczeń, wykazujących,
io  istotny wzrost kosztów utraymauia 
W kwietniu wynosił

29 p ro o .,
» n e 6 86 proc., jak to się podobało o* 
ł»>i r. tak dziwnie sprawującej swe obo­
wiązki komisji.

Apel nasz z zeszłego miesiąca do 
władz wojewódzkich o wglądnięcie w 
motywy uchwały komisji i poddanie 
uchwały tej koniecznej rewizji — pozo­
stał boz eona. Dziś—po nowych drwi- 
naoh komisji 7. nędzy szerokich mn9 
ludności i wobeo wyraźnej tendencji 
członków komisyjnego trybunału do 
wygłodzenia sfer pracowniozych — do­
magamy się ponownie przedewszy^tkiem 
ujawnienia składu personalnego komisji 
co Jest dziś zupełną tajemnicą dla ogó­
łu mieszkańców Łodzi, a następnie ogło­
szenia. zagadkowych motywów owego
6 procentowego wyroku.

Jeśli zaś komisja, ignorując stano­
wisko tyoh, czyim interesom powinna 
właśnie służyć, będzie sobie nadal czy­
nić igraszki wówczas, g<W nam chodzi
o życie, — pozostanie tviko starać się
o zniesienie tego szkodliwego organu 
drogą energicznej, zbi»r.»wej akcji pro­
testacyjnej, prze iesi< ne) w razie p trze- 
by ohoćby na forum sejmowe.

Nie możemy poz«oI ć, nby parę 
przygodnie dobranych • sób, stojących 
przeważnie dość daleko  od życia pri>l«- 
tarjatu, wyrokowało stronn czo a bez­
karnie o ».vcii! i śmierci tyf-ią« zny« h 
rod/in pracowniczych. Di ść Już drwm!!I 
Ządarnr uiawnieni , ki > 1 ■ ak  pracuie 
w komisji do badama w r <stu k> sztow 
utrzymania, żądamy rewizji orzeczeń z 
kwietnia i majal!!...

iz&cji G S.

W  czwartek, d n .  4  maja rb., o 
godz. G wieczorem  odbyto się  ze­
bra ie delegatów  1 poborców Zw. 
#Pracaa. były reprezentowane w szy­
stkie fabryki.

Na porządku obrad była sprawa  
ftądań o podwyżkę płao.

Na ten t?mat rozwinęła t lę  0 - 
$ywiona dyskusja, wynikiem  której 
frylo pow zięcie uchwały, żc jeżeli 
przem ysłowcy nie uwzględnią w y-

itawionych żądad, to robotnicy w  
abrykach sami będą żądania te  w  

jłposób należyty przeprowadzać. Je­
żeli mimo to przem ysłowcy będą w  
dalszym ciągu oporni, to robotnicy 
przystąpią do strajku.

Powzięto uchwałę, by przedsta­
w icie le  związków wystąpili do Rządu
o Interwencję i poczynienie ener­
gicznych kroków w  celu ukróoonia 
szalejącej drożymy. 

W końcu postanowiono zebrania 
delegatów  zw oływ ać co piątek ka­
żdego tygodnia.

Praktyczna oj ara.
Spółki udziałowe u ta rt'in  zw yca  

em odrzucają przy corocznym swoim 
rozrachunku pewną część zysków na 
colo społeczne.

Rozdawane są* w ton sposób nioraz 
miljony i kracie. T-wo Gniazd Siero­
cych zwraca uwagę, żo spółki udziałowe

S5a’r- i i  -n ** r > \ i..' n ¿acz.j sta
m cisri, (łi-żka), ’1 ...n> dla
sierot • » -w ;.Jrh pr c : wn!’. - :U.

('• <• j w t -ty *poSÓb żr<':r., t *0 
r*y dla stri/iłl-• n wv a k ty 1/, rw /-  re­
alna, ? * 1 f idach imienia «półki
i gwarantuje -'e praoown>»aoh
ptnran»»« i j t  ¡.c/jk- -v e h -wanie. od- 
pov c łu t  ;'i!oiri'>ściom i zamiłowaniu

I:n
W Mr>̂ ?'-.yrr: 922 r >U taka wie­

czysta f  '!.. )•>, c?y,: jedno łóżko, w 
or^a^izaci- T G. S. kosztuje • 500 tys. 
nurek; metra by or 6 wpłaćino w 
dw^cb; ratKch pa dwieście pięćdziesiąt 
ty<d<’ w rr.< u.

K żdv funHator ma zastr żone 
stat :i ni pr*v\n i pośred: io wpływa na 
Wesr ci r;>w T. G. 8-, a więc i na pro- 
g r  m wychowawczy.

J  t  wie korzystny interę3 dla 
Spółek »> cyjnych* h),'I 1 >ji\c ofiarę z 
części fysk'W, pr^ezn^cz --.. ' h do roz­
dań », 1 abywalą w T. G. S. realny 
udz ał, stijn się spólnikaiui majątku
i ]>rf.cv T. G S.

Każdą ofiarę T. G. S. przyjmuje
* wdzięcznością, o czem przy dorocz­
nym’ p d !<!>• Msków spółek akcyjnych 
należy pamiętać.

W dp wiedzi na ofiarę T. G. S. 
pn.y^ie statut i szczegółów« eprawo- 
zdan:.-

Centrala Tow rzyFlwa Gniazd Rlo- 
r ych mieści - 'j w Warszawie, Wilcsa
2, tóg Ujazduv

Z r-ratt;:gcal ft;3ll%tirn.
W p r c e u  iiiiiU s  >• a j »•»« 

cowninow ba  t. cwyr h.
W poniedziałek a lok ilu Stow,;rxy* 

azenia Handlowców Polskich odbyło się 
nadzwyoz ne w .lne i promadzenio człon­
ków związku zawodowego pracowników 
handlowych w Lodzi. Reprezentowa­
nych było l banków.

W’ ¡-pra.kie wysłania deli gatów na 
zjazd bankowców w Wnrszawio, zebra­
ni po dłuuich djskusjach zatwierdzili 
kandydatów wyistaclonych prżtoz za 
rząd. Z remienia związku wyjeżdżają 
na zjazd pp. W,\ż>kowski, Kraj, Sosiń- 
ski, Gajewski, Żawua;ki i Tomaszewski.

Pre.ea iwii^zKu złożył sprawozda­
nie z dotychczasowych pertrnktaeyj ze 
związkiem banków w Sirawi-, podwy­
żek dla pracowników banku y Po 
wysłuchauiu tego spiawozdania wywią­
zała się ożywiona dyskusja.

W rezultacie wyrażono zarządowi 
yotum ufności i powzięto następującą 
rezolucję:

JÍAURICB RENARD. 4fl)

Dziwy dr. Lerna.
Ktokl moje dzwoniły głucho po po-

gadrce korytarzy ! cicbo szeleiciły po 
ścieżkach siei. Cisza zalegała z chwili — 
fi a cuwdę. Nie mogł«m jej niczctn przer­
wać. Ciuło się. że milczenie to zapanuje 
(a wszechwładnie... i kiedy zatrzymałem 
$ii) na chwilę, wtedy ono zagarniało wła- 
6 «  niepodzielną.

Jeszcze raz przywołałem postacie 
dawne i wczorajsze, iaatastyczne irzeczy- 
kist '... postacie z Biśni Prawdy; kłjbiły 

one wokół mnie i tłumnie, tworząc z 
Fo< v J MalsUdm wspomnień, w którem 
wirowała cała Przeszłoii.

Emma gotowa ;uź do drogi, czekała 
niecerpliwie na odjazd. Otworzyłem drzwi 
qd : zopy. Nie widzitlem mego aatomobi" 
lu cd owego nieszczelnego zdarzenia — i 
pMwdę mówiąe, nie pamiętałem nawet, 
gdzie go schroniłem. Prawdopodobnie 
schowali go ta pomocnicy.

Mimo mego niedbalstwa, motor sa-< 
pał znakomicie, za pierwszym obróceniem 
korby. Objechałem klomb półkolem i sta­
nąłem przad skrzypiącą b:a>ną.

Skończyła st% okropna bistorji z 
’ Klolzein! Ale tel i tnłodośi moja się skoń­

czyła.
Ale czas był najwyiszy zostawić 

Ponvai bluszczom i pająkom.
...Pomyślilem «obie, że gdybym tak 

zatrzymał Poav(il — mógłbym i lata moje 
zatrzymać.

— Staniemy w Grey a notaryusza— 
rzekłem do Emmy. Nie sprzedaję Fonvał. 
Wołę ja odnająć.

Ruszyltimy. Skrąciłem na prawo... 
'Atstlyljf eię zbocza skał...

Emma szczebiotała po swojem«}.
AutomobU sapał wesoły W tej

chwili n ie  mogłem sobie darować, żem 
tak mało dbał o niego cały ten czas...

Nagły wstrząs zatrzymał 4 ). P o  nim 
nastąpiło  parą innych wstrząsów.

Wóz zwalniał w podskokach.
Jak jui wspomniałem, automobil mój 

należał do maszyn o ogromnie uprosz­
czonej konstrnkcyi.

Maszyny te mają to  do siebie, że 
wymagają przed d rogą  bardzo dokładnego 
zmontowania, bo z chwilą puszczenia w 
rneb, m ożna tylko zmniejszać lub zwięk­
szać pęd— wreszcie zatrzymać—aie benzy­
ny dolewać nie m ożna było po drodze.

Myśl, źe mi wóz utknie wśród pola 
—przejmowała mnie dreszczem.

Tymczasem wóz mkaął przed s iebit  
w podskokach, które mnie rozśmieszały.

Sposób, w jaki wóz zwalniał b?*g, 
to  przyspiesza}, przypomniał mi nagle 
moje przechadzki z wujem, który tak samo 
zatrzymywał się co chwila, to znów biegł 
naprzód, nie zważając na mnie.

Przypuszczałem, że m ołe nadmiar 
benzyny był przyczyną tego niezwykłego 
zjawiska, to  t e i  zostawiłem automobil 
je?o  losowi—j wsłuchując się w jego nie­
równe odgłosy, starałem się dociec na ich 
podstawie, która z części mechanizmu 
mogła być zepsata.

.Zupełn ie  ta k  samo chodzi, jak  ten 
szelma p ro fe s o i^ m y ś la łe m  sobie w dn- 
chu—i porównani» to śmieszyło mnie co­
raz wkcaj. . *

—• Co ci jest mój miły — odezwała 
się Emtin. Masz jakąś niepewną min?!

- -  Cóż znowu?!
Jedn&k pytanie to zaniepokoiło mnie. 

Miąłem wraienie, t e  przeciwnie — twarz 
moja była zupełnie spokojna! Zresztą co 
mnie tu mogło niepokoić? Byłem jedynie 
zcadzony—I. to wszystko.

Na ee  mogło chorować to .wielkie 
zwiarzę“—•myilał«B> stylem profesora. Ną- 
p ió ino  wsłuchiwałem Iłę w głucha deto­

nacje, iosuoty i uderzenia. Zadeu z tych 
odgłosów nie znamionował z e p s n c a  mo­
toru, ani kiesowmcy, ani osi.,.

— Założyłbym aię, Ze kocioł zaruze- 
wiał! Ala przecież moUtr funkcjonuje cał­
kiem uobrzel...

— M:kotajui Czy to  się ma ruszać? 
— spytała Emma, pokazując  jeden z pe­
dałów.

Rzeczywiście pedał unosił się i opa­
dał, a wóz stosownie do tych ruchów 
zmieniał szybkość pędu... A co to ma zna­
czyć!

I kiedy tak patrzyłem, oczom swoim 
nie wierząc — pedał cofnął się w gkjb — 
automobil stanął.

Chciałem wysiąść —  w tej chwili ru­
szył z miejsca.

To muie zaniepokoiło nie na żarty.
Nic gorszego w rtrodze, jak ubez- 

władniona maszyna—ale przyznam się, w 
takich tarapatach znalazłem sią poraź 
pierwszy.

Nagle zagwizdała syrena sarna z sie­
bie... Oniemiałem z przeraienia.

Po cbwiii rzekłem«
— Niema co; nie dojedziemj przed 

nocą do Naaihel.
— A możeby tak odrazu naprawić?
— Nie. Wolę jechać mimo wszystko. 

Gdybym aię raz zatrzymał, niewiadomo, 
czybyśmy mogli wogóie'ruszj ć dalej. Na 
to jest zswsze czas... Może się jtszcze 
rozgrzej«.,.

Tymczasem syrena zagłuszyła moje 
słowa przeraźliwym piskiem.—Zacisnąłem 
palce kurczowo... len krzyk zniżył się o 
pare tonów, imieniajac się w tym marszu 
(o ila to uie moja hamicynacya).,. Melo- 
dya ta stawaia się coraz to achwytniej- 
sta! Wreszcie z gardła syrenj dobyło się 
zupełnie wyraźnie: .Dum łd, dum fil.,, 
dum“.

Wraz z poslyszanpm refrenem] spadł 
na mnie huragaa okropnych podejrzeń.

„Nadaw yojajne walne 7grromadz»* 
nie członków związku zawodowego pra» 
równików bankowych w Łodzi, wysłu­
chawszy sprawozdania zarządu o prse* 
b itgu akrji ze związkom banków w 
spra o u talenia warunków płacy * 
f  acy, yr ża za dotychczasową dzia- 
łahK/f^ zarówno zarządowi jak i jego 
petn- moonikom podziękowanie i yotum 
uf iści. Ze względów jednak na prz0' 
wlekanie tej sprawy przez związek ban­
ków. szkodzące interesom pracowniczy1̂ 
dzi ogólno zebranie uchwala 1-oparci# 
akcji «-¿względnym bezrobociem, które 
trwać wir no tak długo, aż słuszno po* 
stuiaty pracownlkow w całości zostaną 
uwzględnione." Wykonanie tej uchwały 
powierza zarządowi związku w termin*9 
do 13 go maja r. b. włącznie, przycze® 
odpowiedzialność w'alno zgromadzeni® 
prz.ijmuie na aieblo".

Komitetu strajkowego postanowią* 
no n^e wybierać, lecz przeprowadzeni* 
Birajku przekazać zarządowi wraz * 
mężami zaufania. bip.

Zjazd „O rlęcia“.
W dniu 7 l 8 maja odbędzie sic

zjazd wojen óuzki Związku MłodzieW 
Polskiej „Orlę“. Początek zjazdu o g»' 
dzmie O rnno w klubie NPR (Piotrko*' 
ska 91'.

Porządek dzienny obrad: 1) Zag*' 
jenie i wybór prezydjum. -') Spraw i' 
dan e z pos-zczeąól'ych kół. 8) Spr*" 
wozdanie zarządu tfownego. łi Spra­
wozdanie kasowe. 0) Wybór głównej 
zarządu i komisji row zyjaej. 6) Prof 
ram a praktyka — Referat: Stosun«* 
Młodzieży do NPR. 7) Program pi’»0 
na przyszłość, 8) Projekty zmian st»” 
tutu i>) Młodzież a nowe zadania n«; 
ro d u — referat oraa 10) Wolne wniosln*

B i l  1
Kalendarzyk.

Wschód ztofica.
Zachód ,
Wschód księiyca 8 m. 05 
Zachód * 12 m. 37

zmienić w „nowe
Zresztą dłaczegożby —- , v

zwierzę“, 2 f ‘®r” kf loa ' 
szłoici, króla ^tworzenia, *■* ^  
iności zastępywacia poszczegolf y •

Dziś dana
Jutro Matki Uoskioj b*3

6 na. 0®
7 01.

— Wielka kwesta na rzecz repatrjantów
odbędzie się, ja k  wiadomo w nad' 
chodzący poniedziałek S b. m. ^  
dzień Sw. S tan is ław a. Onegdaj *

Przeczuwałem jeszcaa isiną, fantastyczni!' 
nieprawdopodobną monstr ualnoićl SUsC* 
mnie przejął. Cbcislem umknąć dopłyj 
gazu — rączka nic cłniała aię poddiy 
Chciałem *ga sić mcitcr—pedał nie ustąp'1. 
Chciałem zahamować—kierownica niep®' 
zwolila się ruszyć. Jakaś niesamowita 
kierowała maszyną. Straciłem głowęl Ol)15' 
racz próbowałem raz jeszcze śc ią g ^  
dyabelską kier ’>wnio?—ale na próżno. 
rena, jakby Śmieją.' się r moich wy*11' 
ków, zabulgotała po swo;emu. .

— Co za 3»łeszua trąba!—odez*®’ 
się Emma. . ■.

Ale mn:e tn wszystko bynajmniej15 
rozśmieszało. Ten antomobii, w kto y » 
żadna część nie oyła z materyi iywej, 
przecież „organizmem, kióty nigdy ®. 
ty i“. Ow mrchanizm automatyczny V  
obdarz.my zdolnością odruchów—be* J 
tcligencyi. Czyż — wedle poglądów, 
wyczytał m w znalezionym notesiku 
na nie był to jedyny organizm zdolny 
całkowitego przyjęcia du izy ? .

W chwili rzekomej śmierci, w 0 ,, 
Lerne wcielił się w automobil, £Det-"r,} 
zbliżoną pewnie do tej, z jaką ukarno , 
się w topolę—ale że cd paru tygodni ^  
niezwykle roztar«n»ony, nio przew».«*; ,0 
że dusza jego wejdzie całkowicie w C cej 
maszyny, tem samem, nic mogąc *'“» 
wrócić do swego pierwotnego statlB* ny 
stawił ciało siwe jako grat bezużytec ■ 
któremu wiedza profesorska nawet ^ 
pomoże. * : czi-

A moie znużony pogonią ¿a *Ijnił 
ścieni 1 pieniędzmi, Lerne-K^tz. P' P 
rodzaj samobójstwa, zmieniając cis 
mego na maszynę. , n5e fflIa, 6U

psutych części, może żyć ^ ieL ' 1
iD. c. n.)*
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W ojewództwie odbyła się  pod prze­
wodnictwem  w ojew ody dr. O ara- 
piecha konferencja w  sp raw ie  dal­
szej akcji pomocy dla rep a trjan tó w .

N iew ątp liw ie cale  ' społeczeń­
stwo łódzkie pospieszy z całą  sw o­
ją ofiarnością na pomoc nieszczę­
śliwym repatrjan tom .

— Kasy Chorych pov/iatcwe. Niezależ­
ne od Kasy łódzkiej ju i  uruchomionej, 
Kasy Chorych organizują siej w 8-ch po­
wiatach: łódzkim, łaskim i brzezińskim, 
które będą stanowiły tak zw. okręg łó-

. Na czele okręgu bidzie stał komi­
sarz okręgowy, który jednocześnie bę­
dzie spełniał obowiązki komisurza po­
wiatu łódzkiego. Na pozostałe dwa po­
wiaty przydzieleni będą odpowiedni ko­
misarze. Cenirdla powiatu łódzkiego mie­
l i ć  się bidzie w Łodzi, oddziały zaś

i zarazem ambulatorja, w Zgierzu, 
Aitiksuudrowie, Konstantynowie, Tuszy- 
jjlp> Kzgowie, Chojnach, Radogoszczu i 
|)r̂  ul. Rżgowskiej. Ostatnie dwa am- 
&uiatorja będą połączone z ambulatorja- 

^lejakitm i. Kasa łódzka przez to 
“M a  dwa nowe ambulatorja. Magistrat 
*"• "ffierza na zasilenie Kasy Chorych

• p^yg n o w ał drogn pożyczki pół miljo- 
mk. Cenlrała powiatu brzezińskiego 

®ieéci6 mc bidzie w Tomaszowie, jako 
" »rrodowisVu przemysłowem. Oddziały
* zarazem suntiuiavorja, mieścić się będą 
w Brzezinach, Strykowie, Głownie i KO- 
^ZKuch.

W początkach uruchomienia Kasy, 
robotnicy volai narazle ubezpieczeni nie 

lecz tylko robotnicy wlększ ch i 
^uiejb^yoii zakładów przemyśl >wyóh, 
Jasztalow i i sezonowi, slui'-a d .mowa, 
Pracownicy handlowi, biurowi it;'.

Co do oddania do użytku publicz­
k o  powiatowych Kat, Chorych, to o 
•'»arcle ich przy najlep-zych staraniach 

6 nastąpi wcześniej jak za i  do u mię­
t e j .  (bip.

-  -  Związek Oficerów Rezerwy w Łodzi.
yticerow c, ur<. ùn y - c or^-
*°wle ł podctiim tow iK  ..w^orwy W. K, 
**mieszkali na toi ■ nie Wo ewćdztw^ 
**ódxliief,0| pq prO’V'-Ssnl o pr/ybłCie tU 
*Ta,o br. o góra ¡8 do lokata Kasyi: 
Oficerskiego Do^ódtLwa 0«:r. Kor. 
v* IV, ul. At- Ko^c u>i*i .N* ua Walne 
■•Ujranie w Hj-iaw.e utworzenia Zw ąz u 
vicerô* k itow y Województwa Ł  .dt- 
Mego.

Porządci. dzienny obred obejmie 
||®*tępując  ̂ punkty: 1) Zagajenie, 2) 
Wybór prezydium, 3) Odczytanie pro­
tokółu s poprzedni go zebrania, 4; Spra­
wozdanie i dezyderaty Kom Org. Zw.

Re*. Woj. Łó ii;., 5) Uchwała o 
*0r2«n zowaniu Zw ą :1 u Województwa 
Wdzk, 6) Wybó;’ tymczasowego Zj* 
r*$du, 7) Wolne wn:uski. Przyjezdni 
Przed rozpoczęciem obrad mottą zgła- 
**8Ó aię i ocząwszy od godz. 10 rano w 
hotelu .Savoy", po'vô, Nî 409, celem 
feieatrac|i, Informacji, ew. otrzymania 
**atery. '

—  Otwarcie giełdy łódzkiej. O n e ź d a j 
odł>yło si « vi.3j.
R — Wycieczka nauczycielska. Staraniem 
ookcjl Wycieczkowej Związku Polsk. 
j^uez. Szkół Powszechnych, dziś o-g. 3 
P° poł. z dworoa Pabr. wyjeżdża 80 osób
* Pośród nauczycielstwa szkół łódzkich 
?a 2-dniową wycieczkę krajoznawczo- 
Wrystyozną do Częstochowy, Olsztyna, 
«otogo Potoku. Wycieczkę prowadzi p. 
^onlsław Szwalm.

— „Orl*“ koło 2-io. Dziś, o godz. 6 
rP- odbędzie się Walne Zebranie. Sprawy

■ *rdzo ważne. Zarząd uprasza o ' liczne 
^  Punktualne przybycie. Osobne zawia- 

0ltiienia rozsyłane nie będą.
0 J, — Znaczek na sieroty. W dn. 7 b.m. 
.uoędzie się w naszem mieście ogólna 

na tzeci dziatwy w IV ochronie, 
na uwadze szlachetny cel, nie 

C2vjP*m^’ iż społeczeństwo polskie przy- 
chr » ** P°Parcia niilerjatn'ego o-

stolikach, jak również nabywając zna­
czki w kweście ulicznej.

— Chór „Pobudka“, zamiast wieńca 
na grób prezesa śp. Jana .łuszczaka zło­
żył mk. «ooo na fundusz prasowy „Pracy“.

— Nieudany napad. W nocy z 'i na
3  maja na dom Augusta Siltera we wei 
Wygonole, napadło trzech bandytów. 
Na wszczęty przez gospodarza alarm, 
bandyci zbiegi! pozostawiając zrabowaną 
walizkę z rzeczami. (bip

— Zamach samobójczy. Przy zbiegu 
ulic Kilińskiego i Napiórkowskiego nad 
ranem usiłowała odebrać sobie życie 
wystrzałem z rewolweru w serce 18 let­
nia Stefanie Swiderska, zam. przy ul. 
Gubernatorskiej 41.

O powyższym zawiadomiono ko­
misariat policji. Zawezwane pogotowie 
odwiozło ranną do szpitala przy ul cy 
Drewnowskiej. Pode»« badania nie­
doszła samobójczyni odmówiła złożenia 
jakichl olwiek wyjaśnień, zaś rodzice 
denrtki również nieznają powodu samo­
bójstwa. (bip

— Zabawa. Chór św. Cecylji przy 
kościele Dobrego Pasterza itrządzaw He­
leno wku, dnia 7 i 'i b. m. w parku Wła­
dysławów dwie wielkie zabawy, uroz­
maicone liczncinl niespodziankami.

T e n ir . B uszylm  I g i a k a .

TKetr rfiejsci, C1»* a' *a<i» Sł.
Dziś t. j. w sobotę Teatr Miejski 

daje o Kod/j. 4 po poi. dla inlotizieży 
„Czysty iuteres“ kom. Kiedrzyńskicgo.

O godz. 8.15 dla Zrzeszeń „Skąpiec“ 
—Moljf-ra.

W niedzielę po poł. „Kontroler Wa­
gonów Sypialnych“.

Z zĵ ciii organizacji n Lf R
0 % < elin śca  B a ł a c ^ « »

Dzii w sobotę, o go z. 7 wiecz. w 
Klubio ^Franciszkańska SS) zebranie Za­
rządu.

0liJ, składając dobrowolne ofia ry  przy

S S  £ 3 £ ^ C ł < Ć > X V ,

S p r  K om un> &  ¿ iw .
Dnia J.4 października 1921 r. w Lo­

dzi ua Wodnym Rynku organizował się 
wiec . protestacyjny z powodu zamachu 
na 8 godzinny dzień roboczy. Po wiecu 
wyruszył pochód z Wodnego Rynku i 
skierował się w ulicę Piotrkowską w 
kierunku Placu Wolności. W czasie po­
chodu zwrócił na siebie uwagę szczegól­
ną osobnik w ubraniu kroju wojskowego 
z czarną teką pod ręką, który stanął w 
pierwszych szeregach pochodu pod tabli­
cą z napisem „Precz ze stanem wyjąt­
kowym“ wznosząc okrzyki „Niech żyje 
Rosja Sowiecka“. Osobnik, jak ‘się póź­
niej okazało Maurycy Osser przez cały 
czas pochodiKidąc na czele, wykrzykiwał 
„Niech żyje Rosja Sowiecka“! „Niech 
żyje dyktatura proletnrjatu!“ „Niech żyje 
Czerwona Armja!“, „Niech żyje Lenin i 
Trocki“.

Drugi osobnik podejrzany, niejaki 
Folk w czasie pochodu wyjął z pod pal­
ta paczkę odezw komunistycznych i rzu-. 
cił ją  w górę. Rozrzucali również te o- 
dezwy jeszcze niejaki Bolesław Latoś, 
Stanisław Sokołowski i niejaka T&uba 
Bławat.

Cała ta zacna kompanja stanęła, 
wczoraj przed sądem okręgowym. Ponie­
waż na rozprawy nie stawił się oskarżo­
ny Sokołowski podprokurator Jewniewicz 
wnosi o odroczenie sprawy. Czemu, o- 
brońoy: Ossera adw. B. Jasiński, Bława- 
tówny adw. R. Kempner, Folka Piotr Kon, 
Latosa St. Kobyliński, sprzeciwili się 
jednak. ,

Sąd postanowił zmienić co do So­
kołowskiego środek zapobiegawczy (do­
zór policji) na bezwzględny areszt, ew. 
rozesłać za nim listy gończe.

Oskarżeni na sądzie do ińkrymino- j 
wanego. im czynu nie przyznali się. 
Świadkowie oskarżenia w liczbie 12 ze­
znają zgodnie z okolicznościami sprawy, 
świadkowie obrony: Róża Bławatówna, 
Dora Borencwajżanka, Frajdla Rubinowa 
i Tam bor ski zeznają na korzyść oskar­
żonych usiłując; dowieść „alibi“ podsąd- 
nych.

. O godzinie io i f-ói wieczorem sąd 
ogłosił wyrok, skazujący: Ossera 1 Folk* 
po pozbawieniu praw n < lata cięikłetfó 
więzienia; Latosa na rok ciężkiego ▼iĘ- 
zienia z pozbawieniom praw, BUwatów- 
nę zaś dla braku dowodów nniewinnlł.

Ś m ie r c i ą  p r z y p ł a c i ł  p r z y j ę c ie  c h r z t u !
(S ierżan t Laks przyjm uje katolicyzm .—Podstępy fanatyków  żydow skich.—

Tajem nicza śm ierć n e o fity .-  )
r

Do pism krakowskich donoszą /. 
Bochni: Miasto nasze zostało wstrząśnię­
te śmierci;* żołnierza polskiego, zaszłą 
wśród niezwykłych okoliczności. Oto sier­
żant szwoleżerów, nazwiskiem f*ks, z 
pochodzenia żyd, przyjął niedawno'wia­
rę chrześcijańską. Przejście z judaizmu 
na katolicyzm nie podobało się natural­
nie żydom ortodoksyjnym. Postanowili 
przeto skłonić Laksa ilu powimn na. łono 
reiigji żydowskiej. Zawezwał? więc Ki­
ksa do umierającej matki. Laks, nie 
przeczuwając podstępu, wyjechał pod­
czas świąt do rodziny, przekona! się j(/d- 
nak, że matka jest zupełnie zdrowa. 
W ubiegły wtorek Laks powrócił do Bo­
chni, a kiedy odwiedził narzeczoną p. 
Niedzielską, nie mogła go wprost po­
znać: tak był jakiś schoKownuy i prze­
męczony. Zapytany o przyczynę swego 
stanu, opowiedział częściowo, co żydzi 
z nim wyprawiali, że mianowicie uśpio­
no go i myciem starano się z niego usu­
nąć. znamię chrztu św.

Po godzinie 11 w nocy opuścił dom 
narzeczonej, udając się na stację kole- 
jową, aby rano we środę stanąć w Kra­
kowie, jako frekwentant szkoły wojska- 
wej. Nie dotarł jednak do stacji. Naza­
jutrz znaleziono go nieżywego, w pozy­
cji klęczącej, obok parkę nu na l  metr 
wysokiego, z  założonym na szyję pas­
kiem od b ignetn.

Po dokładnem obejrzeniu zwłok po­
wstało podejrzenie, że pasek z&łożono 
Laksowi dopiero po śmierci, aby upozo­
rować samobójstwo przez powieszenie. 
Sekcja zwłok wykazała podobno śmierć 
od zatrucia.—W sobotę odbył się w Bo­
chni pogrzeb nieszczęśliwego neofity. Cr. 
łe miasto odprowadziło zmarłego na 
cmentarz katolicki, a koledzy wojsko w. 
dołożyli.wszelkich starań, aby pogrzeb 
odbył się uroczyście. Plakaty, rozlepione 
po mieście, niewidzialna ręka ciągie 
zdzierała. Ludność katolicka została do 
żywego poruszona tragiczną śmiercią 
Lak Si'.

S t r a s z n e  m o r d e r s t w o '  w  K r a k o w i e .
Donoszą nam z Krakowa: Dnia j 

b. m., o godz. 11.30 w nocy nieznany 
mężczyzna zawiadomił 111 komisarjat po­
licji, że w domu pod K» S przy ul. To- 
polpwej zostało zabitych nożem dwóch 
ludzi. Na miejsce wypadku udały się 
organa bezpieczeństwa publicznego i zau­
ważyły siedzącego !.am na schodach zbro­
czonego krwią sierżanta sztabowego, 
Władysława Kotapkę, lat 29, mieszkają­
cego w tym samym domu. Na korytarzu 
obok kałuży krwi leżał brat Władysła­
wa, Bolesław Kotapka, lat 23, magazy­
nier garażu. Za chwilę przybyło Pogo­
towie ratunkowe, które zajęło się niesie­
niem pomocy ofiarom zajścia. Bolesław 
Kotapka wskutek odniesionych ran nie­
bawem zmarł, Władysława zaś, po o- 
patrzeniu, zostawiono * opiece domowej. 
Przybyła na miejsce komisja sądowo-- 
lekarska stwierdziła zgon Boi. Kotapki 
wskutek pchnięcia estrem narzędziem w 
okolicę serca.

Według śledztwa policyjnego, krwa­
we zajście miało następujący przebieg: 
Po godz. u  w nocy lokator tego domu, 
Bolesław Palczok, łat 2«, buchalter, usły­
szał silne uderzenia do drzwi jego miesz- 
kauia i wołanie „puścić“. Otworzył wiec 
drzwi, przez które' weszli do jego pokoju 
obaj Kotapkowie, przyczem—jak twier­
dzi Palczak —• jeden z nich uderzył go 
tępem narzędziem w głowę. Zaczepiony, 
chwycił wtedy za dłuto, leżące na soli?, 
którem zadał kilka ran Kotapkom. Na- 
stępuie Palczak wyskoczył oknem i zbiagł 
z mieszkania tia ulicę, gdzie go przy­
trzyma! posterunkowy i odprowadził na 
inspekcję policji.

Nad ranem ciężko rannego Wł. Kó- 
tapkę przewieziono do szpitala wojsko­
wego.

Dalsze śledztwo ujawni właściwą 
przyczynę całego zajścia.

Krwawa walka policji z  bandytami.
( U s t r z e l e n i e  2-cth bandytów ).

Donoszą nam z Miechowa:
Szajka bandytów, na czele której 

stali Jarosz Tomasz, Krupa Franciszek 
pod rozkazami herszta nazwiskiem Sza­
leniec, była' długo postrachem powiatów 
miechowskiego i olkuskiego.

W sobotę ubiegłą, policja wytro­
piła bandytów w stodole wrspćdnej Rosia 
we wsi Głupczowie. Bandyci spostrzegł­
szy policję, wymknęli się ze stodoły i 
poczęli uciekać, przyczem prażyli ogniem 
•krzyżowym policję.

Pościg był bardzo trudny, ponieważ 
bandyci- wyszkoleni padali i'“podnosili 
się, strzelając bezustannie. Konna poli­
cja wzięła również udział w pościgu i 
strzelała do uciekających. Z obydwu 
stron padło kilkadziesiąt strzałów tak,że 
pomiędzy policją a bandytami wywiąza-

' ła się formalna walka. Ugodzeni kilka­
krotnie kulami bandyci, Jarosz.i Krupa 
upadli i nie mogli uciekać. Jarosz wi­
dząc, że batalję przegrał, ostatni nabój 
wpakował sobie w usta. Postrzeleni dwaj 
bandyci Jarosz i Krupa wkrótce zakuti- 
czyli swój bandycki żywot. - ' 

Trzeci bandyta Szaleniec, pomimo 
strzelaniny zdołał umknąć.

Zabici bandyci mają na sumienia 
szereg napadów rabunkowych, oprócz te­
go zaś dokonanie 18 większych kra­
dzieży.

Robotnicy pop ieraj­
c ie  pism o „P raca1*.

!! T a r g  R z e m i e ś l n i c z y ! !
Towarzystwa Rzemieślniczego Resursa w Łodzi, A l, Kościuszki N ? 7 3 .

■ - Pokaz w zorów  rzem ieślników  łódzkich. - - -
Otwarcie 7-go Maja 1922 r.

& zw iedzającej publiczności o tw arty  codziennie od poniedziałku dnia 8 m aja r. b. od godziny JO rano do godziny 0 w ieczór. W e j ś c i a  Mk. 100«
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JO salé* Arcydzieło sztuki kinemdtograficznej X>szsiśi

c ł ; N  E . . .

t iá Tragedja w G aktach, 

odtwarzająca cierpie­

nia kob iet.— —  —

W roli głównej 3 E Ł .^ ^ ^ J L hIEEa JtrŁjCT^^T_£!l

* ' Prześliczne widoki Tracji, Szkocji, Indji, PJgiptu i lodów północnych.

Kino

l
ul. Przejazd 34. 
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Od wtorku dn. 2 do poniedziałku dn. 8 maja włącanle.
Q ^  W strząsający dratn^ 

współczesny w 6k̂ ü 
wielkich aktach.„ D U C H  Z I E M I

Wszyscy powinni skorzystać z okazji i zobaczyć obraz, a zarazem przekonać się, że 
żyoi© pozagrobowe istnieje.

.Duch ilernl“ Je«t pociotkiem nowej ery w dnledłinle kinemalografji. a niewidziana doląd w klnematogrtifio cuda techniki czynią obraz piorwazor^ądn»)
wartości artystycznej, ze wszechmiar godnym wldiaeula.

C e n y  m i e j s c  n i z k l e .  "  C u n y  m ! o j  rO  n i z l c i e .
Z« względu na długość obrazu, pooaątek w dnie powszednie o godz. 5 po po!., ¿ ł/  C n i n c y n i a  i n n i b i u *  i io  
w sobotą o g(dr. 3 po poł., w nlodzleię i święto o godz. 2 po poł. -  — -  V  O | J U 3 4 l i l 0  I [IU U £»W  = J j u l t J ,

J ä L T J K O

(Spółdzielni Pracowników Państwowych) 
ul. Sienkiewicza «N& 40.

Dziś i dni następnych«

Wielkie arcydzieło sztuki kinematograficznej w 6-clu serjach

„ A S  K A R O ”
.. Tajemnica platynowej miny

S erja  I.
Dramat 
w  G-ciu 
aktach.

blenksa Publiczności M A R J A  W A L C A M P .
Początek przedstawień w soboty, niedziele i lwięta o g , 8, w dni powszednie o fi p, p.,ostatni seans o 9.15 wiecz. 
Ceny miejsc nizkle. Dla Pracowników Państwowych specjalna zniżka 50 proc. za wyjątkiem sobót, niedziel i świąt.

Największe w Łodzi

ii M i f
Konstantynowska 16.

Od czwartku d. 4 maja ao środy 10 maja r.,b .

Niebywały szlagier.
Amerykański dramat w G aktach p. f.

Film  nad filmami.

PATROL O POŁNOCY
I - ' : ' “

Poezątsk przedstawień w soboty, niedziela i świata o goda. 3, « 0» W k ró tc e  r ^ T T A » T C T  A  ‘I T W i E S  
w dni powesednla o 7 p .p ., ostatni seans o 9.15 wiec*. W  _--vr w  I  / A k J »

Koks łódzki staniał!
Cena jednego hektolitra koksu w ynosi 

od 1-go maja' t0 2 2  rokti

I ^ C x x i i  X | 0 0 0 *
ZARZĄD GAZOWNI WIEJSKICH

w Łodzi.

Lecznica  ch o ró b  zębów
Lekarza-dentysty H. FI5ÜSS

145. Piotrkowska 149. - 
fg ffiT  Dla k la s y  r a b o t n i o z a j .

2 a  p lo m b o w a n ie  oraz w p r a w ia n i e  z ę b ó w  
opSsräa p o d łu g  S a k sy ,

O b r ą c z k i  ś l u b n e
duży wybór, wszelkie fasony, gwarancja za złoto, 

Zegary, zegarki, pierścionki, kolczyki— 
najtaniej kupić-można:

B r z e z i ń s k a  fiO, JASI PLAGEICf
Przyjmuj* się wszelkie reparacj* w zakres zegar­

mistrzów stwa l Jubiiorstwa wchodzące.

Dr. mad. BRAUN
S p e c ja lis ta

Chorób wenerycznych, skór« 
nych, moczopłciowyoh.

Prayjm. 10—1, 5—8, panie *—6
Południowa 23.

Lekarz-dentysta

Feliks SEI9EÜGART
Z aw ad zk a  IOf
przyjm. 10—1 i 3—7 

prócz niedziel i świ^i.

Dr. L. PRYBULSKI
'S p e c ja l is ta .

Chorób skórnych, włoiów, we* 
nerycznych, moozopłetowyih

leczenie światłem
(lampa kwarcowa)

Od »—2 i 5—8 Od i —» 41* Pa« 
ZAWADZKA Jé U

Di*» S. Kanfoi*
Specjalista chorób wenerycz­
nych, skórnych i moczopłclo- 

wych.
Leczeni# promieniami Rentgena i iwiałlein

t - ! o t r t ! o v s k »  ¡4 4 ,
róg Ewangelickiej.Goifz. priyjęciarod H—2 r. 6—9 pd.D a pafl.3—8 p. p.

D o k tó r  M edyo.

Eug. Zeligsonowa
przyjm. ul, 6 Sierpnia Ns I
% (Benedykta) od 10—l

Chor. kobiece, skórne i we- 
neryoz. (kobiety). Usuwa­
nie włosów z twarzy elek­

trolizą. i

Ogłoszenia drobne. %„'l

Dr. CHYLEWSKI
Główna 51, róg ul. Kilińskiego
Choroby kobiet i akuszerja 

Preyjmuje od 9—10 i 5—7.

A. A. A. Kupuję,
meble, dywany, futra, garderobę, 
bieliznę, m*«ryuj  do szycia, pia­
nę nsjwyitze e*«y. Łalnik, Be- 
cedykta 28, id, 13, parter.

A, A. Kupuję $$,!'
ny, garderobę, (atrs, maszyny do 
szyci*. Piaeę najlepiej. Wa]u- 
ra|;b, Benedykta Nł 19. 1140-20

Chrześcijańska SJ*
To'rarjw a pod firmą „JARMARK 
ŁÓDZKI* wlaśc.: Bronisław J.igo* 
da. Polecam najtanlaf modne do 
sezonu ubrania, pilta męskie, 

‘ damskie, dziecinne. Towary weł­
niane, szewioty, Jcamgaray, na 
ubrania i sporiuie, bostony, su­
kna, korty I gabardlny, wełny 
damskie, batysty, etaminy, wo­
ale, bielizn; dam»k% i męską, 
chustki, pończochy, płótna, tyki 
paieletowe, csjgl i oksfordy w 
dobrych gatunkach I kolorach 1 td . 
Łód#, uL Piotrkowska Ü 41. 
UWAGA: Jarmark Łódzki tylko 
na l-em piętrze, który niema nio 
wspólnego ze sklepom na parterze.

TAuda Janina zagubiła tymcza- 
”  sowy dowód osobisty, wyda­
ny w gm. Boguslawice. i 147—3

J achimlak Marjanna. zcyubiła • 
paszport niemiecki, wvdanT 

w ł.odal._______________1130—3
TTluszesyńskUinu Pawłowi skr>»’ 

diioao do_«ród osobisty, wyda­
ny w gin. Brus* I kartę powoła- 
n ia z P. K. U. w Łod»l. 1122-3

Kiciński Władysław sir; ubił 
dowód osobisty, wydany w 

Łodzi ł kartę zwolnienia z woj­
ska z P. K. U. 1125-3 

zaguElTa 
osobisty

Potrzebny S T «
v i  15,_m. 39.____________ X_129̂ »
ftkrndzlono portfel z kari? b,i  
^  termlaowe^o urlopu z 
U. w Łodzi 1 mktrykułę, M 
ni» s W. N. P. M. w h o M  » 
jmlę .Władysława Kalecińsk[«|> 
(j kra¿zii’n3~porłfcI w ktorytD W 
^  (a karta beztermlnow-fr®, °... 
lopu, wydana vr K. U., 
ioezk* z Pol. Zw Zaw., 0J', 
mk. 1 m;tryk* urodjenla, 
ne na ¡mię Józefa R i ule^s^Jg£.
Ukradziono portfel z p aszp o r^  

nlBRiiscklni. wydanym ^
dzl i 12,000 mk. 1U3

Sprzedam
szynę, !ożi.a. materace i i® j 
meble, Kruczy 4, na. 18^11- ‘  ̂
W iśn iew s* i Józef zagub»1 
’ ’ szport niemiecki, wjd®”? }

Łodzi. ______________
yaginął ieton pantĄtkow'y ^ 
* l  >in(u 8 maja przy koS.C. ,ci 
iw . K n yU  Łaskawy *ns«#» 
zcchee go zwróció do Z ar«  j 
Cechowego, Piotrkowska *’ • J 
piętro, front. 11 —̂

f/Tżmierezak Iren» 
tymczasowy dowód 

1 metrykę, wydano i 
tach.

Łęezy*

Ckradalono portfel z paszportem 
”  nlomleekim. wydanym w Ło­
dzi *s imfę Wojoiech* Djflrewł- 
cza 1 12000 mk.

la, wyd my w Łodzi. 

niesie pod wymieniony

'tifSávto  Zuzad Wo|#wÄd*ki N.P.R. *  LodtL Tiocxono v  drakarai «Puc** trtcjaod 8. UcilaKtOł oiipomiMUi*l&y »PAWŁtłs URBANIAK


